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POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie sło­

necznie, bardzo parno z możli- , 
wością przelotnych deszczy, wie- 1 
trznie, temperatura do 92 F 
(33.3 C).

Jutro bez większych zmian, moż- i 
liwość przelotnych burz, szcze- , 
golnie wieczorem.

Wschód słońca o godz. 5:24 ra­
no, zachód o godz. 8:27 wieczo­
rem.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 9 Lip­

ca — Weroniki, Tomasza 
i Zenona.

Jutro wtorek, 10 Lipca — 
Amelii i Filipa.

Pojutrze środa, 11 Lipca 
— Piusa, Olgi i Pelagii.

PROTESTY ZNÓW DZIELĄ BEJRUT
Sekr. Shultz, Przybył Do Malezji

OPEC
w Obliczu

na

Detroit, Mich. (Inf. wł.) — W ub. 
sobotę zakończyły się obrady 33-go 
Sejmu Sokolstwa Polskiego, jaki obra­
dował w Darbom, Mich.

Sejm, któremu przewodniczyła Ja­
dwiga Bielańska z Chicago, dokonał 
wyboru nowych władz Sokolstwa.

Prezes Bernard Rogalski został po­
nownie wybrany (bez opozycji).

Wiceprezeską została Karolina 
Trella, która zajęła miejsce Leony 
Kozłowskiej (nie kandydowała).

Wiceprezesem został Larry Wójci­
kowski, sekretarką gen. Teresa Klas- 
nick, a skarbnikiem Józef Dołęgow- 
ski (ponownie).

Kapelanem został dotychczasowy, 
ks. Józef Szredziński, zaś radcą pra­
wnym adw. Alfons Makowski.

Gospodarzem Sejmu był Okręg 13 
Sokolstwa z krajowym naczelnikiem

Rekordowy Kurs Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara 

wzrósł dziś w stosunku do większości 
walut zachodnioeuropejskich, a w 
Londynie, Paryżu i Mediolanie pobił 
nowe rekordy (2.8390 DM, 2.3888SF, 
8.7065FF, 1,742.25 lira i $1.3125 za 
1 ft.szt.)

Cena złota spadła w Londynie do 
$341.25 za uncję.

Skazanie Francuza
Londyn (D.P.) — 28-letni Fran­

cuz, Jacques Challot, został ska­
zany przez sąd w Świnoujściu na 
karę dwóch lat więzienia i grzywnę 
500.000 zł (4.500 doi.) za próbę 
przemycenia do PRL urządzeń 
drukarskich i antykomunistycznej 
literatury.

Jak twierdzi agencja PAP, 
Challot próbował przemycić 778 
książek, ulotek i innych publikacji, 
5 maszyn drukarskich, części zapa­
sowe do nich, farbę drukarską 
oraz inne materiały.

W ub. miesięcu znani aktorzy 
francuscy Yves Montand i Gerard 
Depardieu złożyli protest w amba­
sadzie PRL w Paryżu przeciw 
aresztowniu Challot.

Usiłuje Rozwiać 
Obawy 
Przed Chinami
Zapowiedź Rokowań 
z ZSRR w Sprawie 
Wymiany Kulturalnej
Kuala Lumpur (UPI) — Sekr. stanu 

George Shultz skrócił swą wizytę 
w Hongkongu o 10 godzin z powodu 
zbliżającego się do wyspy tajfunu 
i odleciał do Malezji. Stolica Malezji 
jest drugim przystankiem w jego 
dwutygodniowej podróży po krajach 
Dalekiego Wschodu. Sekretarzowi 
stanu towarzyszy 40 doradców i tłu­
maczy.

Po przybyciu do Kuala Lumpur, 
Shultz dla wypełnienia 10 godzin przed 
planowanymi konferencjami grał w 
tenisa i odpoczywał po długiej podróży 
przez Pacyfik. Dziś spotka się z pre­
mierem Mahathir’em, by go poin­
formować o wynikach konferencji 
szczytowej siedmiu państw uprzemy­
słowionych jaka z początkiem czerw­
ca odbyła się w Londynie i przedys­
kutować zagadnienia interesujące 
obydwa państwa.

Sporną sprawą jest stosunek Sta­
nów Zjednoczonych do Chin. Shultz 
będzie starał się złagodzić obawy 
Malezji, która uważa zagrożenie ze 
strony Czerwonych Chin za bardziej 
niebezpieczne dla niej niż ze strony 
ZSRR. Shultz będzie musiał dołożyć 
starań, by przekonać Malezję, że 
zapowiedziana sprzedaż broni Chinom 
nie zwiększa groźby ich agresji w 
tym regionie globu a współpraca 
amerykańsko-chińska ma na celu 
wzmocnienie Chin zagrożonych przez 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

$1.8 Min 
Za Paszporty 

Dla Uchodźców 
Berlin (UPI) — Ostatnich 6 z gru­

py uciekinierów, którzy koczowali w 
ambasadzie Republiki Federalnej 
Niemiec we wschodnim Berlinie, opu­
ściło w miniony piątek placówkę. 
7-dniowe negocjacje, w sprawie za­
pewnienia uchodźcom pełnego bez­
pieczeństwa w NRD, zanim otrzyma­
ją oni zezwolenie na wyjazd na Za­
chód zostały więc uwieńczone sukce­
sem.

Próby nakłonienia uciekinierów, 
obywateli NRD, by wyszli z budyn­
ku ambasady i z wolnej stopy sta­
rali się o emigrację podjęto już przed 
ponad 3 tygodniami. W międzyczasie 
wprowadzono też przepis zabraniają­
cy osobom, ubiegającym się o wy­
jazd do RFN pozostawania wewnątrz 
zachodnioniemieckiej ambasady.

Ci, którzy byli już w środku, 
kategorycznie odmówili jednak wyj­
ścia poza teren placówki i wystąpi­
li o przyznanie im azylu polityczne­
go w Republice Federalnej.

W tej sytuacji zachodnioniemiecki 
minister d/s stosunków pomiędzy 
RFN i NRD, Ludwig Rehlinger roz­
począł negocjacje z przedstawicielem 
wschodnioniemieckiego reżimu, w 
sprawie zapewnienia uciekinierom 
nietykalności oraz przyznania im pa­
szportów na wyjazdy stałe do RFN.

Powołując się na dobrze poinfor­
mowane źródła, zachodnioniemiecka 
gazeta “Bild Zeitung” przekazała, że 
Rehlinger poparł swoją perswazję 
czekiem, opiewającym na sumę $1.8 
min. Tyle zażądał reżim NRD za pa­
szporty uciekinierów. Dużo droższe 
były trzy “przypadki specjalne”, za 
które rząd RFN musiał zapłacić 
$178,000 od osoby. Byli to dezerter 
z marynarki wojennej NRD, kapitan 
rezerwy armii tego kraju oraz oby­
watel cywilny, uważany za “niebez­
piecznego” ze względu na pełnione 
stanowisko.

YORK, ANGLIA. — Zdjęcie zabytkowej katedry York Minster, 
gdzie w poniedziałek nad ranem wybuchł poważny pożar, 
który zniszczył dach najstarszej części świątyni, pochodzą­
cej z 13 wieku. (UPI)

Żona Sacharowa 
Stanie Przed Sądem 

Londyn (CT) — Londyńska gazeta 
“Sunday Express” doniosła we wczo­
rajszym wydaniu, że sowiecki reżim 
przygotowuje się do wszczęcia pro­
cesu przeciwko pani Jelenie Bonner, 
małżonce znanego dysydenta, laurea­
ta Pokojowej Nagrody Nobla, Andre- 
ja Sacharowa.

Według informacji, przekazanych 
do Londynu przez Irinę Kristi, znajo­
mą pani Bonner, żonę Sacharowa 
wzywano już na przesłuchania w 
związku z rzekomym prowadzeniem 
“antysowieckiej agitacji.” Reżim 
ZSRR zarzuca pani Bonner, że udzie­
lając informacji zachodnim środkom 
masowego przekazu “działała 
szkodę swojego państwa.”

> Zatrucie “Metką”
Nowy York (N.D.) — Wojewódzka 

Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna w 
Gdańsku na podstawie przeprowa­
dzonych badań laboratoryjnych wy­
dała orzeczenie w sprawie przyczyn 
masowego zatrucia pokarmowego w 
Kartuzach i w okolicach.

Komunikat głosi, że zatrucie nastą­
piło w wyniku spożycia wędliny 
“metki”, wyprodukowanej w masami 
PSS “Społem” w Kartuzach. W 
“metce” stwierdzono obecność pałe­
czek bakterii Salmonella Typhimu- 
rium.

Kryzysu
Wiedeń, Austria (UPI) — W Wie­

dniu zebrali się dzisiaj przedstawicie­
le specjalnej Komisji Doradczej 
OPEC, którzy mają przygotować 
grunt pod rozpoczynającą się jutro 
70-tą Konferencję kartelu.

W skład Komisji Doradczej wcho- 
dsą Zjednoczone Emiraty Arabskie, 
Algeria, Indonezja i Wenezuela. Ko­
misja zamierza złożyć pozostałym 
członkom OPEC rekomendację, aby 
ceny oraz poziom wydobycia ropy 
naftowej utrzymano na obecnym po­
ziomie.

Rzecznik Komisji Doradczej stwier­
dził, że jutrzejsza konferencja Orga­
nizacji Państw Eksporterów Ropy 
Naftowej będzie najtrudniejszą w 24- 
letniej historii istnienia kartelu.

Przede wszystkim należy oczeki­
wać zażartych dyskusji na temat 
sytuacji w Zatoce Perskiej, która 
sprawia, że bezpieczeństwo transpor­
tu ropy zostało w tym rejonie poważ­
nie zagrożone. OPEC będzie zmuszo­
ny do zajęcia stanowiska w sprawie 
konfliktu pomiędzy Iranem i Irakiem, 
swoimi dwoma krajami członkowski­
mi.

Niezależnie od problemów o cha­
rakterze politycznym, Organizacja 
musi jednak przede wszystkim roz­
wiązać swoje trudności ekonomiczne. 
Niektórzy członkowie proszą bowiem, 
by zezwolono im na zwiększenie wy­
dobycia ropy, by wyrównać braki w 
zaopatrzeniu, jakie mogą ewentualnie 
wystąpić w razie zablokowania Cie­
śniny Ormuz, stanowiącej wejście do 
Zatoki Perskiej.

Obecnie OPEC wydobywa 17.5 min 
baryłek ropy dziennie i utrzymuje 
ją w cenie $29 za baryłkę. Bez wzglę­
du na to, jaka będzie sytuacja w Za­
toce, jest szalenie mało prawdopo­
dobne, by większość 13 państw, wcho­
dzących w skład kartelu zgodziła się 
na jakiekolwiek zwiększenie wydoby­
cia.

Już w tej chwili pojawiło się wiele 
sygnałów, że rynek zachodni został 
nasycony i podaż ropy naftowej, pro­
dukowanej przez OPEC zaczyna być 
większa, niż popyt na ten surowiec. 
W tej sytuacji utrzymanie obecnej 
ceny może okazać się bardzo trudne, 
jeśli nie niemożliwe. Zmniejszenia ce­
ny kartel pragnie wszelkimi sposoba­
mi uniknąć.

Rogalski Nada! Prezesem
Sokolstwa Polskiego

Edmundem Pett na czele. Następny 
Sejm w 1988 r. odbędzie się w Buf­
falo, N.Y.
Mazewski

Na Sejm przybył prezes ZNP i 
Kongresu Polonii Amerykańskiej Aloj­
zy Mazewski, który przemawiał w 
czasie bankietu sejmowego, podkre­
ślając w swoim przemówieniu prze­
de wszystkim bardzo solidarną i 
owocną współpracę Sokolstwa w ra­
mach życia organizacyjno-społecz- 
nego Polonii.

Mazewski chwalił Sokolstwo za do­
cenianie potrzeby zbiorowego współ­
działania w zagadnieniach i w spra­
wach dotyczących całości życia Polo­
nii Amerykańskiej.

Równocześnie z Sejmem odbył się 
w Ypsilanti, Mich. 28-my Zlot Sokol­
stwa, połączony z popisami gim­
nastycznymi, jak też spotkaniem i 
naradami instruktorek i instruktorów 
Sokolstwa.

W ramach Zlótu zorganizowano 
również wystawy prac ręcznych i ar­
tystycznych. Za popisy gimnastyczne 
wszystkich grup i zespołów rozdano 
nagrody.

Polonia w rejonie metropolii de- 
troickiej włączyła się w programy 
patriotycznych obchodów, związa­
nych z Sejmem i Zlotem Sokolstwa 
Polskiego.

McEnroe 
i Navratilova 
Niepokonani 

Wimbledon, Anglia (UPI,ST) — W 
tempraturze przekraczającej 100 Fa- 
frenheita, po 80-minutowym pojedyn­
ku John McEnroe pokonał wczoraj 
Jimmy’ego Connorsa, zdobywając po 
raz 3 w ciągu 4 lat tytuł mistrza 
Wimbledonu. Po meczu 25-letni Mc­
Enroe stwierdził, że swój sukces 
uważa dopiero za początek wielkiej 
kariery i wierzy, że co najmniej 
5 wimbledońskich zwycięstw znajduje 
się jeszcze przed nim.

Niepokonana okazała się również 
w sobotę Martina Navratilowa. W 
pięknym stylu zwyciężyła ze znako­
mitą Chris Evert Lloyd, stając się 
po raz 3 z rzędu mistrzynią Wimble­
donu. W 107-mych, najbardziej reno­
mowanych zawodach tenisowych 
świata, poprzedni zwycięzcy utrzy­
mali zatem swoje tytuły.

Adres 
“L’Osservatore 

Romano”
W związku z ogłoszonym przez 

“Dziennik” apelem dotyczącym pre­
numerowania polskiego wydania pis­
ma Watykanu “L’Osservatore Ro­
mano” otrzymaliśmy zapytania, gdzie 
można przesyłać należność za pre­
numeratę.

Cena prenumeraty polskiego wy­
dania wynosi, przy prenumeracie na 
teren Stanów Zjednoczonych oraz 
pocztą lotniczą — $20.

Zamówienia i należność należy 
przekazywać, w czekach lub M.O., 
na następujący adres:

“L’Osservatore Romano”,
Via del Pellegrino 

00120 Citta del Vaticano 
Roma, Italia.

De Cuellar 
Przemawiał 

w Sztokholmie
Sztokholm, Szwecja (UPI) — Na 

Międzynarodowej Konferencji Roz­
brojeniowej w Sztokholmie prze­
mawiał pod koniec ubiegłego ty­
godnia Sekretarz Generalny Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, Javier 
Perez de Cuellar. Jego przemówienie 
kończyło wiosenną sesję uczestników 
obrad, którzy rozpoczynają letnie 
wakacje. De Cuellar po raz pierwszy 
występował na toczącej się od 3 lat 
konferencji w Sztokholmie, w której 
uczestniczą przedstawiciele 35 krajów.

Stwierdził on między innymi, że 
brak zaufania pomiędzy uczestnikami 
obrad “jest jak drżący palec na 
cynglu”. Podkreślił, jak wielka odpo­
wiedzialność spoczywa na tych, którzy 
zasiedli przy stole konferencyjnym 
w Sztokholmie. Zwrócił też uwagę, 
że mogą oni stworzyć odpowiedni 
klimat dla innych, niekoniecznie 
wielostronnych rokowań rozbrojenio­
wych. Uwaga ta została odczytana 
jako wyraźna aluzja do zerwanych 
przed rokiem przez stronę sowiecką 
genewskich negocajcji ze Stanami 
Zjednoczonymi w sprawie redukcji 
zbrojeń nuklearnych.

Rozmowy w Sztokholmie nie przy­
niosły jak dotąd żadnego, widocznego 
postępu. W dalszym ciągu uważane 
są za rokowania wstępne, które mają 
dopiero stworzyć podwaliny przy­
szłych rozmów, utrzymanych w te­
macie zasadniczym.

W zeszły czwartek przedstawiciele 
krajów zachodnich wystąpili z pro­
jektem procedury rozmów, dotyczą­
cych zmniejszenia ryzyka wojny w 
Europie. Wniosek został jednak za­
blokowany przez delegatów bloku 
wschodniego, toteż 11 września, kiedy 
uczestnicy konferencji zbiorą się 
ponownie, sprawa będzie musiała 
być omawiana od początku.

Curt Lidgard, szef delegacji szwedz­
kiej w sztokholmskich obradach pod­
kreślił, że jest bardzo rozczarowany 
postawą bloku wschodniego i wątpi, 
czy delegatom krajów sojuszniczych 
ZSRR faktycznie chodzi o osiągnięcie 
porozumienia rozbrojeniowego.

Możliwość Zakończenia 
Strajku Pielęgniarek

Minneapolis (UPI) — Ponad 6,000 
pielęgniarek zatrudnionych w 16 
prywatnych szpitalach na terenie 
dwumiasta Minneapolis/St. Paul za­
mierza głosować dziś, wypowiadając 
się w sprawie nowej zbiorowej umo­
wy o prace, która mogłaby spowo­
dować zakończenie strajku.

Strajk pielęgniarek na terenie dwu­
miasta uważany jest najdłuższy w 
dziejach Stanów Zjednoczonych. Trwa 
on już od 1 czerwca.

Władze szpitalne twierdzą, że pie­
lęgniarki przypuszczalnie zatwierdzą 
warunki nowej zbiorowej umowy o 
pracę. Umowa obejmuje przyznanie 
4-procentowej podwyżki zarobków w 
ciągu pierwszego oraz drugiego roku 
— po jej podpisaniu.

Główne Ulice 
Ponownie 
Zablokowane 
Pomimo Demonstracji 
Władze Otwarły 
Port i Lotnisko

Bejrut, Liban (UPI,CT,ST) - Zgod­
nie z założeniami nowego planu po­
kojowego rząd Libanu otworzył w 
dniu dzisiejszym port oraz lotnisko 
w Bejrucie. Były one zamknięte do­
kładnie przez 5 miesięcy i 3 dni. 
Na lotnisku wylądowały pierwsze 
samoloty wewnętrzynych Bliskow­
schodnich Linii Lotniczych, choć na 
ich pokładzie nie znajdowali się 
jeszcze żadni pasażerowie. Pomimo 
tego rzecznik linii zapowiedział, że 
samoloty, nawet bez pasażerów, 
odlecą zgodnie z planem.

Bliskowschodnie Linie Lotnicze 
posiadają 19 odrzutowców, które 
zostały skierowane na Cypr po serii 
ataków na bejruckie lotnisko, jakie 
nastąpiły w lutym tego roku.

Wprowadzanie w życie kolejnych 
etapów planu pokojowego w samym 
Bejrucie napotkało jednak na pewne 
przeszkody. Ponownie otwarte dla 
ludności drogi, łączące muzułmańskie 
i chrześcijańskie dzielnice miasta 
zostały bowiem zablokowane przez 
demonstrantów. Domagają się oni 
wyjaśnienia losu ludzi, którzy w 
okresie ostatnich 9 lat trwania wojny 
domowej zaginęli bez wieści. Liczba 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Poszukiwania 
Podejrzanych 

o 5 Morderstw 
(CT — Toledo, Ohio) — Władze 

kilku stanów nadal prowadzą inten­
sywne poszukiwania dwóch osób po­
dejrzanych o zamordowanie przynaj­
mniej pięciu osób w kilku stanach 
środkowego zachodu. Poszukuje się 
nadal 28-letniego Altona Colemana 
i jego towarzyszkę, Debrę Brown, 
lat 19.

Przed kilkoma tygodniami zostali 
oni oskarżeni o zamordowanie dwóch 
małych dziewczynek, jednej z Wis­
consin, drugiej z Gary, Indiana. 
Obecnie, podejrzewa się, że zbrodni­
cza para zamordowała 30-letnią mat­
kę i jej 10-letnią córeczkę w Tole­
do, Ohio. Ciała ofiar znaleziono w so­
botę wieczorem, a małżeństwo, któ­
re również było ofiarą zbrodniczej 
pary, rozpoznało Colemana i jego to­
warzyszkę, jako swych napastników. 
Coleman i Brown związali małżeństwo 
i ukradli ich samochód, którym, jak 
przypuszczają władze, pojechali w 
kierunku Cleveland lub Columbus, 
Ohio.

Zdaniem niektórych, wtajemniczo­
nych w szczegóły całej sprawy, Cole­
man morduje powołując się na pobud­
ki o tle rasowym. Miał powiedzieć 
jednej ze swych ofiar, że “czarni 
zmuszają go do mordowania czar­
nych”.

Wszystkie bowiem ofiary Colema­
na są Murzynami.

Młodzi mieszkańcy jednej z dziel­
nic Toledo widzieli Colemana ukry­
wającego się w zaparkowanym sa­
mochodzie, inni widzieli go znów, gdy 
wraz z Brown przejeżdżał ulicami 
na rowerze.

Poprzednio, po tym, jak zbrodnicza 
para zbiegła z okolic Gary, Indiana, 
napadła na małżeństwo mieszkające 
na przedmieściu Detroit. Związawszy 
swe ofiary obrabowali je z pienię­
dzy i zabrali samochód, którym, jak 
wynika z ostatnich danych, pojechali 
do Toledo.

Coleman i jego towarzyszka oskar­
żeni są formalnie o zamordowanie 
9-letniej dziewczynki z Kenosha, Wis­
consin, oraz 7-letniej dziewczynki z 
Gary, Indiana. Przejrzewa się rów­
nież, że Coleman i jego towarzyszka 
uprowadzili 25-letnią fryzjerkę z Ga­
ry, której dotąd nie odnaleziono.
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PRAWO KRYMINALNE

praco- 
do ro-

W Życzliwym Kręgu
Do prawidłowego wychowania mło­

dzieży jest konieczna ze strony spo­
łeczeństwa atmosfera serdecznej ży­
czliwości i uznania otaczająca jedno­
stkę i grupę, w której jednostka się 
rozwija, dojrzewa.

W Chicago — ze strony zorganizo­
wanej Polonii — spotykamy się z coraz 
większym dostrzeganiem wyników 
harcerskiego oddziaływania, naszych 
osiągnięć, doceniania naszych wysił­
ków wychowawczych oraz zrozumie­
nia naszych potrzeb i trudności, jak 
n.p. ostatnio z opłatami za lokale na 
zbiórki, nowe pompy na kolonii w 
ośrodku harcerskim itp.

W wyniku tej atmosfery powstał
1 stale rozszerza się krąg życzliwo­
ści społecznej. Wyraża się to w różny 
sposób — między innymi coraz bli­
ższą współpracą i tam, gdzie to jest 
możliwe, bezinteresownym udziela­
niem nam — na nasze spotkania or­
ganizacyjne, imprezy i zbiórki, lokali 
w swoich domach. Najbardziej wido­
czne to jest chyba ze strony wspólnoty 
polskich ks. Jezuitów w Domu na 
Avers, gdzie naprawdę czujemy się 
jak u siebie w domu, korzystając 
w każdej naszej potrzebie z tamtej­
szych sal. Również polscy ks. Jezuici, 
z ks. Z. Góreckim na czele pełnią 
chętnie opiekę duszpasterską nad na­
szymi jednostkami. W domu zaś 90-tej 
Placówki SWAP, obok stałych zbiórek 
jednej z drużyn harcerzy, odbywają 
się większe imprezy, uroczystości obu 
hufców. Z sali 31-go Koła SPK im.
2 Korpusu — korzysta na swe próby 
zespól “Wichrów”, a nadto^dbywają 
się tam od czasu do czasu kursy szko­
leniowe. Podkreślamy — całkowicie 
bezinteresownie.

Od lat z życzliwą gościnnością spo­
tykamy się w parafii Matki Boskiej 
Anielskiej a szczególnie w okrsie pro­
bostwa ks. E. Karłowicza — tam roz­
poczynamy rok rocznie harcerski rok 
pracy Mszą św. a potem spotykamy 
się na Opłatku Obwodu.

Dziennik Związkowy — co tydzień 
udziela od wielu, wielu lat swych 
szpalt na Kronikę Harcerską, dzięki 
której nie tylko możemy oddziaływać 
na młodzież, dawać jej okazję na 
próby swych sił literackich, ale ró­
wnież informować o naszej pracy, o 
planach na przyszłość liczny krąg 
rodziców i przyjaciół harcerstwa.

Chicagoskie radiostacje też chętnie 
udzielają nam gościny na swych pro­
gramach.

W ostatnich latach poprzez zespoły 
harcerskie “Wichrów” i “Lechitów” 
została nawiązana brdzo bliska współ­
praca z wieloma organizacjami nie­
podległościowymi i ogólno społeczny­
mi polskimi i innych narodowości. 
Poprzez udział naszych zespołów w 
uroczystościach, obchodach, zjazdach- 
tak w ramach Komitetu Obywatel­
skiego- jak i w indywidualnych orga­
nizacjach, podkreśliliśmy, że jesteśmy 
integralną częścią Polonii, manifestu­
jąc przytem naszą postawę partioty- 
czną i społeczną.

Życzliwość i zrozumienie dla warto­
ści pracy harcerskiej przejawia się 
również w corocznych donacjach wielu 
organizacji: SPK, SWAP-u, Kół Od­
działowych, Legionu Młodych Polek, 
Związku Narodowego Polskiego, tak 
po występach naszych zespołów jak 
i niezależnie od nich, często w dona­
cjach bardzo hojnych. Potwierdzamy 
je na bieżąco z podziękowaniem w 
Kronice Harcerskiej, dlatego nie wy­
mieniamy ich szczegółowo obecnie.

Innym wyrazem życzliwości i goto­
wości bliskiej współpracy jest obej­
mowanie przez Kola SPK i Oddzia­
łowe opieki nad poszczególnymi je­
dnostkami i tak: SPK Koło 15 nad 
4-tą D.H. im. B. Chrobrego, Koło 
Karpatczyków na 5-tą D.H. im. gen. 
J. Hallera, SPK Koło 31 nad “Gro­
madą Chłopców z Lasu”, 1-sza Dy- 
wizaj Pancerna nad 16-tą D.H. im. 
Zawiszy Czarnego w Niles.

W szeregach osób nam życzliwych 
musimy wymienić kilka, które o nas 
wiele razy już pamiętały o naszych 
potrzebach. Wśród nich na czele: p. 
Czesław Sawko, p. Tadeusz Przybyło, 
pp. St. W. Skonieczny — wszyscy wła­
ściciele polskich przedsiębiorstw.

A zatem w przedeniu naszego 75-cio 
lecia musimy stwierdziać, że społe­
czeństwo docenia wartość naszej pra­
cy, że pogłębia się nasza współpraca, 
rodzi się dawna mocna więź.

Nikt nie może dziś powiedzieć, że 
Harcestwo jest zamknięte w swoim 
getcie, ktokolwiek z społeczności pol­
skiej i nie tylko polskiej bierze w jej 
życiu czynny udział, a choćby nawet 
tylko je obserwował, musial z mło­
dzieżą harcerską spotkać się i wie­
dzieć naszą pracę.

Jedno obserwowali nasze wystąpie­

Easy Does It All!
Printed Pattern

Joseph K. Luby J.D. — Adwokat
z 20-letnim doświadczeniem w stanowych i federalnych sądach. 

Przyjmuje wszystkie sprawy kryminalne. Jazda w stanie nietrzeźwym, 
sprawy niepełnoletnich.

Pierwsza konsultacja bezpłatnie. 
24-godzinny serwis: 332-5161 

Biura w Chicago — Palatine i Skokie.

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

Kompromis w Sprawie 
Strajku Drukarzy 

w Niemczech Zach.
Duesseldorf, Niemcy Zach. (UPI) — 

Pracodawcy oraz przedstawiciele 165,000 
strajkujących od 13 tygodni drukarzy 
doszli dziś do kompromisu, który spo­
woduje zakończenie strajku. Druka­
rze strajkowali, domagając się krót­
szych godzin pracy. Strajk wprowa­
dził wśród wydawnictw publikujących 
magazyny i gazety — istny chaos.

Rzecznik obu stron, nie ujawniając 
żadnych szczegółów oświadczył, że 
informacje podane będą w dniu dzi­
siejszym.

Zarówno drukarze jak i metalowcy 
domagali się skróconego (o pięć go­
dzin) tygodnia pracy — przy jedno­
czesnym zachowaniu obecnych pobo­
rów.

ADWOKAT
D.GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
> Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

698-1776
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU

terrorystycznych, dokonanych na te­
renie RFN przez lewicowych ekstre­
mistów miała miejsce w Hamburgu
- 582 z 1,706.

Prawicowi ekstremiści dokonali w 
Hamburgu 13% wszystkich zamachów
— 291 z 2,169. W ten sposób porto­
wy Hamburg, w którym mieszka 
2.6% ludności RFN wiedzie prym 
w aktach przemocy, dokonywanych 
z pobudek politycznych.

Obok 3,300 członków DKP miesz­
ka w Hamburgu niemal drugie tyle 
aktywistów innych ugrupowań komu­
nistycznych; maositowskiej KPD, 
trockistowskiej “Grupy Irracjonal­
nych Marksistów”, Anarchistów, Au- 
tonomistów itd.

Komunistom z najsilniejszej po 
DKP formacji, Związku Komunistów 
(Kommuinistischer Bund) udało się 
opanować wspólny front ruchu poko­
jowego i ekologistów, tzw. Alter­
natywną Listę. Po raz pierwszy więc 
komuniści weszli w skład senatu 
Hamburga.

Kronika Harcerska
‘Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje "

Ksiądz Polskiego 
Kościoła Narodowego 

Przed Sądem 
Springfield, Mas. (UPI) — Były 

ksiądz, 42-letni Thomas Falkowski 
otrzymał nakaz stawienia się w są­
dzie. Jest on oskarżony o przywła­
szczenie sobie sumy ponad $200,000 
z pieniędzy parafii.

Za przywłaszczone pieniądze Fal­
kowski kupił sobie nowy samochód, 
telewizor, łóżko, maszynę do ścina­
nia trawy i różne przedmioty użyt­
ku osobistego.

Sędzia sądu wyższego pow. Hamp­
den, George Keady odrzucił wyja­
śnienia Falkowskiego, który przyznał 
się do winy, tłumacząc się, że za­
żywał z przepisu lekarza środki uspa­
kajające.

Falkowski oskarżony jest o sprze­
niewierzenie sumy $200,000 z pienię­
dzy parafii Polskiego Kościoła Naro­
dowego św. Josefa, w której 
wal w ciągu czterech lat, aż 
ku 1982.

Rozprawa jego rozpocznie 
poniedziałek. Władze prokuratora 
miejscowego rozpoczęły dochodzenie 
przeciw Falkowskiemu na prośbę pa­
rafian, którzy wystąpili przeciw ka­
płanowi na drogę sądową. Falkowski 
został usunięty z parafii, a miejsce 
jego zajął ks. Joseph Milewski.

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT 

MAREK A.
JASZCZUK

• Rozwody w USA i w Polsce
• Sprawy Emigracyjne
• Wypadki i Przekroczenia 

Drogowe
• Sprawy Kryminalne
• Wypadki Przy Pracy
• Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Róg Milwaukee i Central Park 

nia całością — na Paradach 3 Maja, 
Miejskiej Wystawie Folkloru, w Dniu 
Polskim w Muzeum Przemysłu i Wie­
dzy, a inni mieli tylko okazją podzi­
wiać zespoły “Lechitów” czy “Wi­
chrów”.

Współpraca tu trwa już 36 lat. Wie­
rzymy, że będzie pogłębiała się i roz­
szerzała.
Dziękujemy Za Hojne Dary

W ostatnich dniach otrzymaliśmy 
kilka szczodrych darów, które są po­
twierdzeniem naszych myśli wyżej 
podanych. Są to: od p. Czesława Sawko 
-$200, od p. Tadeusza Przybyło-$300, 
od Komitetu Obchodu 40-lecia Monte 
Cassino-$2Ó0. Dwie pierwsze na zało- 
żnie pompy w ośrodku harcerskim.

Wszystkim ofiarodawcom — har­
cerskie, serdeczne — Bóg Zapłać.

Grunwald 14 Lipca 1410 
Wyjątki z “Krzyżaków”

“O wschodzie słońca ruszyły wojska 
ławą, a za nimi nieprzejrzany tabor 
wozów. Po godzinie pochodu wiatr 
uciszył się nieco, tak, że można było 
rozwinąć chorągwie. I wówczas pola, 
jak okiem sięgnąć, pokryły się niby 
kwieciem stubarwnym. Żadne oko nie’ 
mogło objąć zastępów i tego lasu 
rozmaitych znaków, pod którymi pułki 
posuwały się naprzód. Szła więc zie­
mia krakowska pod czerwoną chorą­
gwią z białym orłem w koronie, była 
zaś to chorągiew naczelna całego Kró­
lestwa, wielki znak dla wszystkich 
wojsk. Niósł ją Marcin z Wrocimowic, 
herbu półkozy, rycerz potężny i w 
świecie sławny. Za nim szły hufce 
nadworne, jeden mający nad sobą 
podwójny krzyż litewski, drugi pod 
Pogonią. Zaś pod znakiem św. Jerzego 
ciągnął potężny zastęp najemników 
i ochotników zagranicznych, przewa­
żnie z Czechów i Morawców złożony. 
Tych wielu stanęło na tę wojnę, bo 
i cała 49-ta chorągiew była wyłącznie 
z nich złożona. Lud to był, zwłaszcza 
w piechocie dziki, niesforny ale do 
bitwy tak zaprawny, a w spotkaniach 
tak zaciekły, iż wszelkie inne piechoty, 
gdy się o nich otarły, odskakiwały 
coprędziej jakpiesod jeża. . . .

Szło pod swymi znakami 16 chorą­
gwi ziem polskich, w tym jedna prze­
myska, jedna lwowska i jedna kaliska, 
oraz 3 podolskie. . . .

Żaden wzrok nie mógł objąć wszy­
stkich zastępów, ciągnęły się one bo­
wiem wśród pól i lasów na szerokość 
przeszło mili niemieckiej. Przed połu­
dniem zatrzymały się na krawędzi 
lasu. ... Z rozkazu wodza wysłano 
wnet na lekkich, a ścigłych koniach 
gońców hen, przed się, w stronę Grun­
waldu i Tannenberga i dalej, aby zba­
dali okolice, a tymczasem dla łakną­
cego nabożeństwa króla ustawiono 
namiot kapliczny, aby mógł zwykłej 
Mszy wysłuchać.

Jagiełło, Witold, książęta mazowie­
ccy i rada wojenna udali się do namio­
tu. Przed nim zaś zgromadziło się 
przedniejsze rycerstwo, aby polecić 
się Bogu przed dniem stanowczym. 
Już właśnie Bartosz z Kłobucka skoń­
czył jedną Mszę, a Jarosz, proboszcz 
Kaliski miał wyjść z drugą, gdy na 
spienionym koniu wpadł jak burza 
szlachcic Hanko Ostojczyk i nim z 
siodła zeskoczył zakrzyknął: — Niemcy, 
miłościwy Panie, idą;

Porwali się na te słowa rycerze, 
król zmienił się na twarzy, zamilkł 
przez mgnienie oka, po czym zawołał: 
Pochwalony Jezus Chrystus! Gdzieś 
ich widział i ile chorągwi?. . . Jedną 
przy Grunwaldzie. Jezus Chrystus! 
Powtórzył król. — Pochwalony.

A Witold, któremu krew uderzyła 
do twarzy i oczy poczęły się żarzyć 
jak wągle zawołał: odwołać drugą 
Mszę i konia mi! Król zaś położył 
mu rękę na raminiu i rzekł: Jedz 
ty bracie a ja zostanę i drugiej Mszy 
wysłucham.

Witold i Zyndram z Maszkowic wsko­
czyli na konie. Z dala już zaczęto 
krzyczeć Niemce, Niemce!

Gdy po skończonej Mszy wyszedł 
Król znów przed namiot, hen za Grun­
waldem i Tannenbergiem wznosił się 
ku niebu olbrzymi obłok kurzawy.

Tymczasem jednak przyprowadzono 
królowi konia, a z oddali ukazało się 
60 kopii, które Zyndram z Maszkowiec 
przysłał jako straż osoby królewskiej.

Giermkowie przybrali pana w świe­
tną, błyszczącą zbroję i przywiedli 
“wybranego z tysiąców” cisawego ru­
maka”. d.c.n.

Hamburg — Jaskinią Komunizmu
Ponad 8% wszystkich członków par­

tii komunistycznej (DKP) w RFN 
— 3,300 z 40 tysięcy — mieszka w 
Hamburgu. 15% komunistów zatrud­
nionych w służbie publicznej — 366 
z 2,074 — pracuje w urzędach i szko­
łach Hamburga.

Jedna trzecia wszystkich zamachów

S-W-l-F-T princess sundress 
with a trio of switch-about ac­
cessories. snappy sailor collar, 
button-on ruffled capelet, brief 
jacket. All summer-perfect!

Printed Pattern 4527: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) sundress takes 
2% yards 45-inch fabric.
$2.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polisłi' 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog — add 504 
each for postage and handling.

Całun Turyński 
Powinien Być 

Zbadany
Rzym (UPI) — Kalifornijski milio­

ner, Donald Smith oświadczył ostat­
nio, że Kościół Katolicki posiada 
moralny obowiązek dokonania bardzo 
szczegółowej, naukowej analizy całunu 
turyńskiego, aby ostatecznie ustalić, 
czy Jezus Chrystus mógł być w nim 
pochowany. Milioner sugeruje, że 
powinno się zastosować metodę izoto­
pu węgla C-14, która pozwala okre­
ślić wiek badanego obiektu z do­
kładnością do 300 lat.

Na płóciennym całunie o długości 
14 stóp widnieje przypominający 
negatyw, fotograficzny wizerunek 
męskiej twarzy. Widać na niej wy­
raźnie ślady ran, które odpowiadają 
biblijnym informacjom na temat 
ukrzyżowania Chrystusa. Smith 
podkreśla, że jeśli całun jest falsy­
fikatem, być może ukrzyżowano 
innego człowieka, by wywołać wra­
żenie autentyczności wizerunku. W 
takiej sytuacji chrześcijanie oddawa­
liby nieświadomie cześć czemuś, co 
stanowi przedmiot przestępstwa.

Historię całunu turyńskiego, jednej 
z najpopularniejszych relikwii, daje 
się ustalić dopiero od roku 1357. Jego 
wcześniejsze losy zaginęły w mrokach 
historii.

4527

42

BMMRMAMMWWMAMAMAAAMnMWWMAMMMMMRMAMRMMMMMMM

— No, no zobaczymy. Ja już syta jestem przykrości 
wobec matki pana i uczynię raz koniec!

Nic nie odpowiedział więc się obejrzała.
Blady był i taki ból i smutek miał w twarzy, że może 

po raz pierwszy w życiu uszanowała uczucie i przykro jej 
się zrobiło za niego.

Zapatrzony przed siebie na wodę, po chwili walki od­
parł krótko: , ... . , ,

— Wola pani. Ja ni proszę, ni skarżyć się nie będę. 
Długi czas płynęli nic nie mówiąc, wreszcie Stasia 

rzekła niecierpliwie:
_ _ żeby się pan zastanowił, jaka by ze mnie była 

żona i gospodyni! Nie byłam nigdy nikomu uległa, me 
spełniałam niczyjej woli, tylko swoją, o żadnym praktycz­
nym zajęciu nie mam wyobrażenia, nawet rachunków nie u- 
miem prowadzić, jestem roztargniona, niedbała,, zajęta tyl- 
ko swoim fachem. Prowadzić dom, przyjmować gości, by- 
wać w sąsiedztwie, to wszystko nie dla mnie. Miałby pan 
w gospodarstwie ruinę, w domu nieład, ze mną piekło. 
Żeby tak można na próbę rok spędzić, to bym rada. Ręczę, 
że pan by miał dosyć. . .

Jemu ogień przeleciał po twarzy i objął ją spojrze­
niem rozkochanym.

— Ja za taki rok życie bym dał! — rzekł głucho.
— Co z panem się dzieje?
— Pani wie! Miłuję. Pierwszy i ostatni raz w życiu. 

Dlaczego pani tę rozmowę wszczęła? Ja bym milczał, jak 
już milczę dwa lata. Nikt się po mnie nawet nie domyślił, 
jakie mam w duszy kochanie. Pani wolno drwić, proszę.

— Ja nie drwię. Żebym przypuszczała, że to jeszcze 
trwa, nie odezwałabym się słowem. Chciałam wpłynąć na 
pana widząc, jak matka pana cierpi. I teraz doprawdy 
w rozpaczy jestem, że to z mej przyczyny, a rady nie widzę. 
Żeby ciocia Dysia żyła!

— Żeby żyła! — powtórzył. — I mnie by lżej było, 
bo zrozumiałaby mnie i umiałaby może z losem pogodzić.

— Co mam robić, co mam robić — zamruczała 
Stasia naprawdę strapiona.

— Po co się pani troska? Niech woda płynie — od­
parł już znowu spokojny.

— Dobrze panu mówić. Pan się uparł jak muł. Pan 
nie ma jak ja długów wdzięczności.

— To i cóż z tego. Może pani być pewna, że ja tych 
mniemanych długów odbierać nie będę. Choćby mi pani 
za nie siebie ofiarowała, to bym odrzucił. Nie ma o czym 
mówić. Oto i dopływamy. Zaraz każę konie przyprowa­
dzić.

Przybyli do brzegu, wyskoczył i podał jej rękę. Wy­
siadła też zamyślona i roztargniona i smutna.

— Dziękuję! — rzekła opierając się na jego ra­
mieniu. — Wie pan, wołałabym być na pańskim miejscu 
niż na swoim. Mam chaos w głowie.

— Gniewa się pani na mnie ?
— Nie. Cóż pan winien! — odparła łagodnie. — 

Szkoda, wart pan kogoś lepszego.
Od tej chwili począł duch Kazia chodzić jej po głowie 

jak strachy w starym domu. Zaimponował jej swą sta­
łością i powagą uczucia.

Patrzyła na niego z zajęciem, jakby dopiero go po­
jmała. Podobało się jej, że się niczym nie zdradzał, że jej 
się nie zalecał, nie usługiwał, nie ścigał oczami. Zabawiły 
w Rudzie trzy dni, a on na chwilę nie wyszedł z powagi 

panowania nad sobą, nie szukał zbliżenia sam na sam. 
Jakby ten spacer łódką snem był, tak do tamtego był nie­
podobny.

Gdy odjeżdżały przeprowadził je konno wiorst parę 
od folwarku i dopiero gdy się pożegnał, a Stasia raz je­
szcze się obejrzała, zobaczyła, że patrzał za nimi tak jak 
wtedy na łódce, smutno i gorąco, wiedział bowiem, że zno­
wu się nie zobaczą prędko, pomimo że na zaproszenie Ozier- 
skiej obiecał je odwiedzić, gdy tylko czas znajdzie.

Ale czasu widocznie nie znalazł, bo lato całe przeszło, 
a on się nie pokazał, ilekroć zaś Stasia przyjeżdżała do 
chorych w szpitaliku, jego nie było w domu. A że przy­
jazdy jej miały z góry oznaczony termin, wiedziała, iż wy­
jeżdżał umyślnie, by się z nią nie spotkać. Pomyślała sobie 
tedy pewnego razu:

— Co prawda, moc ma i charakter i zuch cały. Ten 
się nie rozmyśli łatwo, no i szkoda mi go.

— A gdyby się rozmyślił ?... — spytała siebie.
— Szkoda by było! — odparła szczerze i rozgniewa­

ła się.
Nierada była z siebie.

ROZDZIAŁ VII

Pewnego słotnego październikowego wieczora konny 
posłaniec przyjechał z Rudy z listem od Kazia. Pani Taida 
zachorowała na zapalenie płuc, stan był groźny, konie wy­
słano w ślad za posłańcem.

Ozierska posłyszawszy wieść załamała ręce.
— Ona z tego nie wyjdzie, zobaczysz. Ona nigdy nie 

chorowała! Tó będzie koniec!
Stasi ścisnęło się bólem serce, poczęła rozpytywać po­

słańca. W Rudzie panował groźny popłoch. Posłano konie 
na wsze strony. Po nią, po księdza i po Włodzia.

Zaraz też Stasia się zebrała i Ozierska też ruszyła z 
nią plącząc i modląc się na przemiany.

Przyjechały pod wieczór, wyszedł na ich spotkanie 
Kazio i na zapytanie o chorą uczynił ruch rozpaczy.

— Ja nie wiem. Nie wydaje się bardzo chora, ale od 
razu zapowiedziała, że umrze. Cały dzień daje mi rozpo­
rządzenia, dyktuje, co dalej czynić, co komu się należy, co 
komu przeznacza — wszystko najprzytomniej!

— Chciała nas widzieć? — spytała Ozierska.
— Tak. I księdza, i Włodzia.
— Pójdę do niej! — rzekła Stasia. 
Zawahał się sekundę i westchnął.
— Proszę pani — rzekł smutno.
Poszli we dwoje na palcach, cichutko. U drzwi sypial­

ni zatrzymał ją za rękę.
— Niech pani mi daruje. Pytała mnie, co mi jest, 

musiałem wyznać. Wie wszystko — szepnął.
— To dobrze! — odparła spokojnie. — Wejdź pan i 

spytaj, czy mnie chce widzieć.
Otworzył z cicha drzwi. Chora nie spała.
— Czy to ksiądz przyjechał, Kaziu? — spytała.
— To panie Ozierskie, mamo. Panna Stanisława chce 

wejść.
— A to dobrze. Niech przyjdzie.
Leżała jakby zdrowa, niezmieniona, tylko dyszała 

mocno. Uśmiechnęła się do Stasi.
__ Widzisz, zabieram się w drogę, Chcesz mnie opu­

kać? Niech i tak będzie dla waszego spokoju, żeście rato­
wali, jak mogli. Ale ja umrę, moje dzieci, na to się przy­
gotujcie. Dysia już po mnie przychodziła.

Stasia wzdrygnęła się.
— Pani ma trochę gorączki — rzekła przyklękając 

u łóżka do badania. .
Oparty o poręcz, Kazio śledził jej ruchy. Pani Taida 

cierpliwie dała się osłuchać i opukać.
Trochę lewe płuco zajęte, ale doprawdy mc groźnego 

— rzekła Stasia powstając. — Bańki zaraz pani posta­
wię i zrobię miksturę. Z tego jeszcze nikt nie umarł. Dla­
czego pani nas straszy? .

— Moje dziecko, ty rób swoje — ratuj. Ja tez swoje 
zrobię, przygotuję się do drogi. A gdzież twoja matka?

— Jestem! — ozwała sie Ozierska za drzwiami.
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Robert Maciejko Ukończył 
Chlubnie Szkołę Wyższą

Lokalna prasa w południowej części 
stanu Florida zamieściła obszerne no­
tatki i artykuliki, dotyczące ukoń- 
dzenia przez Roberta Maciejko Lake 
Worth High School. Robert bowiem 
został wybrany “Boy of the Year” 
przez Exchange Club w uznaniu jego 
osiągnięć w nauce oraz za działalność 
w życiu szkolnym.

*

Robert Maciejko
Robert Maciejko jest synem pol­

skich imigrantów, którzy po przyby­
ciu do Stanów zapisali 4-letniego

chłopca do ochronki, a nie znał on 
wówczas języka angielskiego. Nato­
miast po upływie 13 lat Robert ukoń­
czył Lake Worth High School jako 
uczeń najlepszy w klasie graduacyj- 
nej.

Robert wyróżnił się swoimi osią­
gnięciami w nauce, uzyskując stopnie 
A i dzięki temu został przyjęty na 
studia w Princeton University, gdzie 
będzie studiował chemię inżynieryjną, 
z czego specjalnie cieszą się jego 
rodzice, Józef i Anna Maciejko.

Robert zna biegle oba języki, polski 
i angielski, z czego specjalnie cieszy 
się jego babcia, pani A. Grzeczny.

Cała rodzina należy do Związku 
Narodowego Polskiego, Grupa 3206, 
wchodząca w skład Gminy 199 ZNP. 
Rodzina Grzecznych i Maciejko 
mieszkała poprzednio w Chicago i 
stąd słusznie babcia Grzeczny uznała, 
że należy o sukcesie wnuka podać 
do wiadomości dawnych przyjaciół 
i znajonych za pośrednictwem za­
równo “Dziennika”, jak i urzędowego 
organu ZNP., “Zgody”.

Gratulacje dla Roberta, najlepsze 
życzenia w jego dalszej karierze, 
jak też słowa uznania, że rodzice i 
babcia wychowali go w patriotycznym 
duchu polsko-amerykańskim.

Honorowi Członkowie
Instytutu J. Piłsudskiego w Londynie

......... .......... —
SALISBURY, ANGLIA — Grupa druidów, koło prehistorycz­
nych megalitów w Stonehenge w Anglii czeka na pierwszy 
promień słońca w dniu przesilenia letniego. Choć megality 
wzniesiono przed kilkoma tysiącami lat, druidzi nadal odpra­
wiają przy nich swój tradycyjny, doroczny obrządek. (UPI)

Tajemnicze Włamanie
Do Mieszkania Dziennikarza z USA
W Warszawie dokonano włamania 

do mieszkania korespondenta “Los 
Angeles Times” Dana Fischera.

W wersji Urbana, rzecznika rządo­
wego, włamanie miało przebieg na­
stępujący:

“W oknie piwnicznym pod miesz­
kaniem Fischera wybito okienko i 
wycięto kratę. Sprawca wszedł do 
piwnicy i chciał przez piwnicę do­
stać się do mieszkania. Jednakże 
tam założone było urządzenie alar­
mowe, które zaczęło działać, wobec 
czego sprawca nie wszedł do miesz­
kania tylko - jak można przypu- 

Istnieje podejrzenie, że włamiania 
dokonali funkcjonariusze SB.

szczać — ucieki. Nikt więc do Fis­
chera nie wchodził i niczego nie ru­
szał, ani papierów, ani, oczywiście, 
cennych rzeczy. Milicja poinformo­
wała mnie, że szyba ma wymiary 
30x30 cm, z czego milicja wnosi, 
że proóbował się włamać jakiś mały 
chłopiec, ponieważ tylko mały chło­
piec może przecisnąć się przez taki 
otwór”.

Tych wyjaśnień słuchał poszkodo­
wany, Dan Fischer. Zaprzeczył on 
prawdziwości tej wersji:

“To nieprawda, że ludzie, którzy 
się włamali, byli tylko w jednym 
pomieszczeniu, w jednej izbie, oni 
przynajmniej na trzech poziomach 

Halina

prezesa 
Rowiń-

Uchwałą Ogólnego Zebrania nadano 
godności Członka Honorowego Insty­
tutu: pułk, dr Stanisławowi Biegań­
skiemu i marszałkowi Bohdanowi 
Podoskiemu.

Sprawozdania władz Instytutu, 
który nosi nazwę “Instytut Józefa 
Piłsudskiego Poświęcony Badaniu 
Najnowszej Historii Polski”, przed­
stawiły działalność i prace prowa­
dzone w poszczególnych działach 
Instytutu, obejmującego m.in.: Wy­
dział Studiów; archiwum — zawiera­
jące dokumenty i relacji historyczne, 
powiększające się dzięki dopływowi 
indywidualnych depozytów osobi­
stych; bibliotekę — kompletującą 
wydawnictwa i książki związane z 
przedmiotem badań Instytutu; mu­
zeum — gromadzące zbiory i pa­
miątki.

Wydział Studiów, któremu prze­
wodniczy pułk. S. Biegański, przy 
współpracy członków Zarządu Insty­
tutu, przygotował i oddał do druku 
wydawnictwo obejmujące kore­
spondencję J. Piłsudskiego z lat 
1914-1917 (do tej pory zachowaną 
tylko w rękopisach). Równocześnie 
Wydział Studiów przygotowuje opra­
cowanie historii Legionów Polskich.

Wspólnie z Instytutem o tej samej 
nazwie, mającym siedzibę w Nowym 
Jorku, Instytut J. Piłsuskiego w 
Londynie współpracuje przy wyda­
waniu czasopisma “Niepodległość”. 
Instytut bierze czynny udział w pra­
cach innych instytutów naukowych 
i instytucji pokrewnych na emigra­
cji, oraz prowadzi własną akcję 
odczytowo kulturalną.

Powołany w ub. roku, na okres 
dwu lat, przez Ogólne Zebranie, 
Zarząd Instytutu prowadzi dalszą 
pracę. W skład Zarządu Instytutu J. 
Piłsudskiego wchodzą: dr Wanda 
Piłsudska, Barbara Mękarska-Koz- 
lowska, Krystyna Mlynarkiewicz, 
Jadwiga Święcicka, Joanna Tymie- 
niecka, Zofia Wielogórska, Stefan 
Gruca, Juliusz Englert, Lech Kantec- 
ki, Władysław Kunat, Roman Lewicki, 
Antoni Szczęsnowicz, Wacław Swisz- 
czowski.

Zebranie Klubu 
Przyjaciół Gdańska

W niedzielę, 15 lipca o godz. 11:45 
odbędzie się zebranie członków Klubu 
Przyjaciół Gdańska w salce w domu 
obok plebanii Sw. Jacka 3620 W. 
Wolfram St. Zapraszamy przyjaciół 
i sympatyków o zapisywanie się na 
członków Klubu. 

(D.P.) — Dnia 26 maja br. odbyło 
się w gmachu POSK-u w Londynie 
Ogólne Zebranie Członków Instytutu 
Józefa Piłsudskiego, poprzedzone 
Zebraniem Rady Instytutu. Zebraniu 
Rady przewodniczyła p. 
Czarnocka.

Rada przyjęła rezygnację 
Instytutu ppułk. Janusza 
skiego i wybrała nowego prezesa. 
Prezesem został inż. arch. Mieczy­
sław Stachiewicz, wychowanek Kor­
pusu Kadetów Marszałka J. Piłsud­
skiego we Lwowie, w czasie wojny 
w Polskich Silach Zbrojnych na Za­
chodzie (W. Brytania, lotnictwo) 
por. pilot, odznaczony Virtuti Militari 
i Krzyżem Walecznych.

Rada Instytutu powołała Prezy­
dium Rady, w skład którego weszli: 
przewodniczący — ppułk. Janusz 
Rowiński, wiceprezewodniczący — p. 
Halina Czarnocka, sekretarz — inż. 
Adam Kozłowski.

Ogólnemu Zebraniu Członków Insty­
tutu przewodniczył gen. Jan Berek.

Red. A. Małachowski 
Gościem Polskiego 

Związku Akademików
Do Stanów Zjedn. przybył przed 

kilku dniami z Polski znany publicy­
sta i pisarz, współzałożyciel Klubu 
“Krzywego Koła,” red. Aleksander 
Małachowski.

Red. Małachowski pisywał przez 
długi okres czasu cotygodniowy felie­
ton w warszawskim tygodniku “Kul­
tura.” Zasilał swym piórem również 
inne pisma: “Współczesność” i “Ty­
godnik Powszechny.”

Do Chicago red. Małachowski przy? 
będzie na zaproszenie Polskiego 
Związku Akademików. Spotkanie z 
wybitnym publicystą odbędzie się sta­
raniem PZA we wtorek, 17 lipca, 
punktualnie o godz. 7:30 wiecz., w 
sali Lusaka Mission, 6965 West Bel­
mont.

Po programie — rozmowa z prele­
gentem, kawa, ciastka i część towa­
rzyska.Czy Rządy Cywilne 

w Gwatemali?
Gwatemala City. (UPI) — Prezydent 
Gwatemali, generał Oscar Humberto 
Mejia oświadczył na konferencji pra­
sowej: “Wykończyłem lewicowych 
partyzantów i zapewniłem Gwatemali 
pokój krwawym kosztem wielu żoł­
nierzy i niewinnych ludzi, którzy zgi­
nęli w walkach”. Mejia obiecał też 
jednocześnie podać się do dymisji, 
władzę zaś przekazać w ręce obra­
nym drogą wyborów osób cywilnych.

Mejia zdobył władzę w wyniku do­
konanego w sierpniu 1983 roku prze­
wrotu wojskowego. Z miejsca też obie­
cał on wówczas przywrócić w 1985 
roku rządy cywilne.

Pierwszym krokiem w tym procesie 
mają być wybory do parlamentu, któ­
ry powinien opracować konstytucję. 
Część społeczeństwa ma jednak wąt­
pliwości, czy wojsko istotnie wyrze- 
knie się władzy i zrezygnuje z swych 
trzydziestoletnich rządów. 

Proroctwo Michaldy
Książka zawiera ponad 190 stron oraz następujące działy:

— Alfabetyczny wykaz snów,
— Kogo wybrać na męża,
— Kogo wybrać na żonę,
— Cokolwiek o Astrologii,
— O feralnych dniach, miesiącach i latach,
— Horoskopy według dat urodzenia i inne.

Część druga zawiera— Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby 
(Sybilii) Ks. Marka, Wemyhory i innych. Proroctwa te sięgają od 
roku 875 przed Chrystusem — aż do późnych wieków.

Interesująca lektura dla odprężenia po pracy, nawet dla tych, 
którzy ani w sny, ani w takie proroctwa nie wierzą.

NOWOCZESNY

Persko-Egipski Sennik

Zarząd

Prosi o Pomoc
Maria Pyrtek przesłała list z pro­

śbą o pomoc dla swojej rodziny. Ma­
ria Pyrtek jest wdową i matką ośmior­
ga dzieci. Mąż jej zginął tragicznie 
w sierpniu 1983 roku. Dzieci są w wie­
ku: Renata 11 lat, Lidia 10, Krzysztof 
8, Monika 7, Ewa, 4, Barbara 3, Doro­
ta 14 miesięcy i najmłodsza Magda 
2 miesiące (urodziła się po śmierci 
ojca.). Czworo z dzieci uczęszcza do 
szkoły. Dla potwierdzenia danych za­
wartych w liście dołączony jest list 
proboszcza parafii w Bystrej Podha­
lańskiej, w którym stwierdza on ciężkie 
warunki materialne rodziny Pyrtek, 
która nie posiada żadnego majątku 
oraz nie otrzymuje renty. Ksiądz pro­
boszcz pisze, że “rodzina Pyrtek 
otrzymała tylko raz zapomogę z gmi­
ny i dlatelgo wszelka pomoc mate­
rialna dla niej jest wskazana.” Wszyst­
kim którzy pragną przekazać jaką­
kolwiek pomoc dla rodziny Pyrtek 
podajemy adres: Maria Pyrtek, 34- 
489 Bystra Podhalańska 77, woj. Nowy 
Sącz.

Wydalony Pisarz
Władze austriackie aresztowały, a 

następnie wydaliły znanego brytyj­
skiego historyka 2 wojny światowej, 
Davida Irvinga. Zatrzymano go w 
eleganckiej kawiarni Landtmanna, 
gdzie zbierają się ludzie pióra. Irving 
miał tam wygłosić prelekcję na temat 
Rudolfa Hessa.

David Irving jest autorem wielu 
prac z dziedziny najnowszej historii. 
Napisał m.in. książkę pt. “Accident?” 

Sna temat katastrofy w Gibraltarze, 
w której w r. 1943 zginął gen. Włady­
sław Sikorski.
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się znajdowali, w 5 pokojach. I zo­
stawili masę śladów, bardzo wyraź­
nych śladów odcisków palców. Nigdy 
nie widziałem dziecka, które by mia­
ło tak ogromne odciski palców. I 
okienko w piwnicy było na tyle duże, 
że ja bym sam się tam przedostał”.

Wydział K.P. A.
W Ohio Niesie Pomoc
Wskutek tragicznej śmierci śp. An­

drzeja Siatka (zastrzelony przez ban­
dytę w nocy 22-go czerwca) i po 
otrzymaniu wiadomości na ten temat 
przez prezesa J. Ptaka, Wydział 
K.P.A. na Ohio przyłączył się do ogól­
nej akcji zbierania pieniędzy na po­
moc w pogrzebie..

Pani Stolarczykowa zwróciła się z 
podobnym apelem do Polonii w czasie 
Polskiej Godziny Radiowej ze stacji 
WERE.

Pieniądze tą drogą zbierane są 
składane w kancelarii parafii Prze­
mienienia Pańskiego na ręce pani 
Aliny Szczęściak.

Ks. Marian Kencik jest kapelanem 
Wydziału K.P.A., dlatego ustalono, 
że będzie reprezentował organizację 
i wszystkich ofiarodawców w czasie 
tej akcji.

Do tej pory zebrano z inicjatywy 
K.P.A. na Ohio sumę $604, którą w ca­
łości i za pokwitowaniem prezes J. 
Ptak złożył w kancelarii parafialnej 
Przemienienia Pańskiego.

Ofiary złożyli: Gmina 6 ZNP (z 
kasy i od delegatów), grupa osób 
SPK i z kasy Wydziału K.P.A., razem 
$109, Jan Chmura w imieniu specjal­
nego komitetu $290. St. Hedwig Ladies 
Guild (Mrs. F. Gribek) $100, Józefa 
Kot $40 i Placówka 152 SWAP $65, ra­
zem $604. J. P.

Kronika Trójcowa
Zebranie

Komitetu Parafialnego w niedzielę, 
15 lipca po sumie w malej sali budyn­
ku szkolnego. Jest to otwarte zebra­
nie. Zapraszamy organizacje kościel­
ne i parafian.
Z Obiadu Tow. Sw. Antoniego

Wyrażamy pochwałę i wdzięczność 
za wszelkie zabiegi i poświęcenie oraz 
wszystkim pracownikom za udaną 
imprezę. Wszystkim biorącym udział 
oddajemy uznanie. Przez takie spot­
kanie, jednoczymy się przy parafii w 
duchu braterskim.
Stow. Sw. Antoniego

Zarząd na rok 1984-85 przedstawia 
się następująco: Weronika Bałut — 
prezeska, Irene Wlezień — wicepre­
zeska, Olga Krzyżak — sekr. finanso­
wa, kasjerka, Joan Wojtun — sekr. 
protokółowa, Florence Rydzińska — 
rada gospodarcza.

Serdeczne podziękowanie zarządo­
wi ponownie wybranemu, za pracę 
połączoną z nowenną i bankietem. 
Zmarli

Josephine Żelazo, Estelle Job. 
Niech odpoczywają w pokoju wiecz­
nym.
Gratulacje

W tych dniach państwo Mieczysław 
i Irene Krajenta obchodzą 34 rocznicę 
zaślubin małżeńskich. Serdeczne gra­
tulacje i szczęść Boże w dalszym 
życiu małżeńskim.

Mówiący Po Polsku Lekarz
JANUSZ E. GOLEC, M.D. 

Zawiadamia
O Otwarciu Prywatnej Praktyki 

Z Medycyny Ogólnej (Family Practice) 

5344 N. MILWAUKEE
TEL.: 763-7108

Godziny przyjęć za umówieniem 
Powiązany ze Szpitalem Resurrection

0 Pomoc Dla Więźniów 
w Polsce

Informacje Nadesłane z Warszawy Podają Rodzaj 
Potrzebnych Artykułów

W Szwecji istnieje organizacja pod 
nazwą “Kongres Polaków w Szwecji”. 
Prezesem jest Jan Żuchowski, a wice­
prezeską Krystyna Pettersson.

Na adres “Kongersu Polaków w 
Szwecji” nadesłany został z Polski 
specjalny tekst, nawołujący do niesie­
nia pomocy więźniom politycznym, 
przebywającym obecnie w komuni­
stycznych więzieniach.
Tekst ten został udostępniony na uży­
tek prasowy. I dlatego pełny tekst 
apelu o pomoc dla więźniów podajemy 
do wiadomości publicznej, jak też 
specjalnie na użytek tych wszystkich 
środowisk polonijnych, które intere­
sują się niesieniem pomocy więźniom 
w Polsce.

* * *
Więzień polityczny w Polsce może 

otrzymać jedną 3 kilogramową paczkę 
miesięcznie. O ile prawo do niej nie 
zostanie mu odebrane za brak ule­
głości.

Te 3 kg to bardzo niewiele zwa­
żywszy, że wyżywienie w więzieniach 
jest fatalne i że większość więzio­
nych cierpi na różne schorzenia, wy­
magające lepszej niż normalna diety.

Sytuację utrudniają dodatkowo wy­
magania władz więziennych: dostar­
czane więźniom konserwy muszą mieć 
zamknięcia umożliwiające otwarcie 
puszki “jednym ruchem”, tak, aby 
strażnik, konrolujący zawartość, nie 
zmęczył się. W grę więc wchodzą 
jedynie puszki otwierane podobnie jak 
puszki z piwem lub coca-colą.

Konserw takich nie ma w Polsce, 
brak jest artykułów spożywczych, na­
dających się do przechowywania. Nie 
ma także koncentratów i witamin 
tak bardzo więźniom potrzebnych. 
Tłuszcze zaś i wędliny są, jak wia­
domo, jedynie na kartki, których wię­
źniowie oczywiście nie otrzymują.

Gdyby każdy z Polaków zamieszka­
łych na Zachodzie, zwłaszcza tych 
lepiej sytuowanych,zechciał podzielić 
się z tymi, którzy walczą w Posce,

Harcerska 
Nagroda Literacka

Londyn (D.P.) — Jury wyróżniło 
w tym roku Harcerską Nagrodą 
Literacką następujących autorów: 
Krystynę Siesicką za powieść dla 
młodzieży pt.: “Moja droga Aleksan­
dro” oraz Igora Sikiryckiego za 
całokształt twórczości poetyckiej dla 
dzieci.

Honorowe wyróżnienie przyznano 
książce prof. Jana Szczepańskiego 
“Zapytaj samego siebie”. Natomiast 
nagrodę specjalną otrzymuje Pań­
stwowy Instytut Wydawniczy za 
inicjatywę zebrania, a także staranne 
wydanie dzienników i wspomnień 
harcerek z Warszawy z lat 1939- 
1945 w tomie “Pełnić służbę”.

można by zapewne uczynić los wię­
źniów i ich rodzin nieco znośniejszym. 
Potrzebne są zwłaszcza:

1. Środki przeciw paradontozie
2. Witaminy
3. Nięso, wędliny, ryby w puszkach 

(otwieranych j. w.)
4. Suszone owoce (śliwki, rodzynki)
5. Koncentrat soków owocowych (w 

proszku)
6. Buliony w kostkach
7. Sery i pasty rybne (w Szwecji 

np. Kawior) w tubkach
8. Swetry, trampki (lub tenisówki) 

i skarpety wełniane
9. Płatki jęczmienne, owsiane, żytnie 

(w Polsce tylko na kartki).
Więźniami opiekuje się Komisja 

Charytatywna Episkopatu Polski. 
Tam też należy wysyłać paczki.

Adres: ul. Piwna 9/11, Kościół św. 
Marcina, 00 265 Warszawa, Poland

Walka Farmaceutów 
o Wycofanie Lekarstwa 

Ze Sprzedaży
Lek o nazwie Ibuprofen, który zo­

stał wprowadzony na rynek jako sil- 
nijszy niż dostępna aspiryna, buf- 
ferin, tylynel, będzie prawdopodob­
nie wycofany ze sprzedaży z uwagi 
na jego działania uboczne.

Towarzystwo Farmaceutów w sta­
nie Illinois stwierdziło, że działanie te­
go leku jest 6-krotnie silniejsze niż 
działanie aspiryny i jeśli lek będzie 
zażywany bez nadzoru lekarza może 
wywołać stałe uszkodzenie nerek oraz 
nadciśnienie.

Kesselman, przewodniczący Towa­
rzystwa Farmaceutów powiedział, w 
czasie konferencji prasowej, że far­
maceuci stanu Illinois zostali popro­
szeni o sprzedaż leku zza kontuaru. 
Mimo że lek zawiera na opakowaniu 
ostrzeżenie istnieje poważna obawa, 
że ludzie korzystający stale z aspi­
ryny zignorują je i przywitają jako 
zastępczy środek przeciwbólowy.

Lek jest szczególnie niebezpieczny 
dla ludzi chorych na cukrzycę, ma­
jących kłopoty z wątrąbą, nerkami, 
sercem i dla kobiet w ciąży. j

Elektronika 
Dla Sowietów

Prokuratura hanzeatyckiego mia­
sta Lubeki postawiła w stan oskarże­
nia 10 obwateli RFN pod zarzutem 
przemytu do krajów bloku wschodnie­
go technologii, mogącej służyć celom 
militarnym.

Pomiędzy rokiem 1978 i początkiem 
1984 oskarżeni pięciokrotnie przeka­
zali Sowietom amerykańskie kompu­
tery objęte embargiem Stanów Zje­
dnoczonych.

W jednym wypadku stwierdzono 
przemyt całej linii produkcyjnej do

Wręczenie Harcerskiej Nagrody 
odbyło się 13 czerwca.

Tragiczna Śmierć 
Żony Prem. Bawarii 
Londyn (D.P.) — Zona premiera 

Bawarii i szefa zach.-niemieckiej 
partii CSU zginęła w wypadku samo­
chodowym. 54( letnią Mariannę Strauss 
znaleziono w rozbitym Mercedesie
w pobliżu bocznej drogi nad granicą 
niemiecko-austriacką. Policja podała, 
że samochód jej wpadł w poślizg na 
zakręcie i rozbił się między dwoma 
drzewami. M. Strauss zginęła praw­
dopodobnie natychmiast. Dopiero po 
9 godz. zauważono katastrofę.

Franz Josef Strauss odwiedzał 
właśnie Jugosławię. Na wiadomość 
o tragicznej śmierci żony niezwłocznie 
przerwał podróż i specjalnym samo­
lotem powrócił do Monachium. Ma­
rianne Strauss, ekonomistka, była 
córką właściciela browaru. Franza 
Josefa poślubiła w 1957 r. i miała 
z nim 3 obecnie dorosłych dzieci. 
Była bardzo aktywna w partii swego 
męża, specjalnie w sprawach chary­
tatywnych. 

wytwarzania półprzewodników. Po­
nadto oskarżeni dostarczali też urzą­
dzenia komputerowe.

Główny organizator przemytu, 
Richard Muller zdołał zbiec a poszu­
kiwania poprzez Interpol nie przy­
niosły rezultatu. Prawdopodobnie 
Muller znajduje się obecnie w NRD, 
nie jest jednak wykluczone, że schro­
nił się w Południowej Afryce, gdzie 
posiada własną winnicę w okolicach 
Kapsztadu.

Ostatni transport komputerów uda­
ło się celnikom hamburskim zatrzy­
mać — były to trzy kontenery urzą­
dzeń elektronicznych, przemycane na 
szwedzkim frachwocu “Elgaren" do 
Leningradu.

Brak Wody w Polsce
W województwie wałbrzyskim do 

250 miejscowości dowozi się wodę 
beczkowozami z coraz większych, nie­
raz już 20-kilometrowych odległości. 
Już dziś 84 tys. gospodarstw rolnych 
w Polsce odczuwa stały lub okresowy 
brak wody.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZT® 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $15.00
Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35«

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Zerwać Stosunki z Bułgarią
Poważny dwutygodnik “Forbes”, zajmujący 

się zagadnieniami ekonomicznymi, zamieszcza 
także krótkie komentarze redaktora naczel­
nego Malcolma S. Forbes i jego zastępcy M. S. 
Forbes, Jr. na tematy polityczne. W wydaniu 
z datą 16 lipca M.S . Forbes, Jr. zaleca zerwa­
nie stosunków z Bułgarią i wywarcia nacisku 
na aliantów, by poszli za naszym przykładem.

Byłaby to właściwa odpowiedź, pisze Forbes, 
Jr. na wstrząsające rewelacje prokuratora wło­
skiego, że zamach na Papieża, który omal 
nie osiągnął celu, został przygotowany przez 
Bułgarów. Bułgaria i Libia zastępują Kreml 
w organizowaniu terroru w Europie. Zerwanie 
stosunków z Bułgarią mogłoby powstrzymać 
inne kraje przed przyjęciem pod naciskiem 
Moskwy roli mordercy. Gdyby nawet nie po­
wstrzymało innych reżymów, Rosjanie dowie­
dzieliby się, że zbrodnicza działalność nie ujdzie 
im bezkarnie.

Myśl Forbesa zasługuje na uznanie i popar­
cie. Panoszący się od początku stulecia mark- 
sizm-leninizm doprowadził do zdziczenia, 
umożliwia zdobycie władzy i utrzymanie się 
przy niej paranoikom, pozbawionym jakich­
kolwiek ludzkich uczuć. Logiczną konsekwen­
cją sugestii Forbesa byłoby zerwanie stosun­
ków ze Związkim Sowieckim. Karanie pa­
chołka wykonującego rozkazy i równocześnie 
traktowanie rozkazodawcy jako godnego sza­
cunku członka cywilizowanej ludzkości byłoby 
niesprawiedliwością. Można również zapytać, 
jaki sens ma utrzymywanie stosunków z wład­
cami na Kremlu, którzy łamią każdą umowę, 
jeżeli spełniła zadanie, jakie jej wyznaczyli 
i nie służy więcej ich światoburczym planom?

Wielki chan na Kremlu może jednak spać 
spokojnie. Nie grożą mu afronty ze strony 
cywilizowanego świata. Na każdą zbrodnię 
popełnioną na jego rozkaz większość zachod­
nich polityków, intelektualistów, przemysłow­
ców i bankierów znajdzie jakieś usprawiedli­
wienie. Wolę jednych sparaliżował lęk przed 
zagładą nuklearną, drugim chęć zysku prze­
słania nie tylko rozsądek i elementarne zasady 
moralne, ale nawet instynkt samozachowawczy. 
Przecież dostawy maszyn i technologii do 
bloku sowieckiego zwiększają niebezpieczeń­
stwo zagłady nuklearnej.

Sugestia red. Forbesa zbiegła się z apelem 
sekr. stanu Shultza do aliantów o podjęcie 
kroków prewencyjnych przeciw terrorystom. 
Shultz wyraził zaniepokojenie Stanów Zjedno­
czonych terroryzmem wzrastającym o 17 proc, 
co roku (od 1980 r.). Ataki terrorystów są 
coraz bezczelniejsze i pociągają więcej ofiar. 
Podczas ataków terrorystów ginie coraz więcej 
ludzi, którzy przypadkowo znajdowali się w 
pobliżu w momencie wybuchu bomby lub 
ataku z broni maszynowej.

Sekr. stanu Shultz do “Ligi Terrorystów” 
zaliczył Syrię, Libię, Iran i Koreę Północną, 
ale pominął Bułgarię, widocznie nie chciał 
drażnić Związku Sowieckiego, bo Bułgaria 
jest najwierniejszym pachołkiem Kremla.

Apel Shultza spotkał się z pełną aprobatą 
b. premiera Izraela, Icka Rabina. Natomiast 
alianci, jak zwykle, schowali głowy w piasek. 
W. Brytania zwróciła uwagę, że akcja pre­
wencyjna może doprowadzić do wojny; obroty 
handlowe Wspólnoty Europejskiej z Libią 
wynoszą około $14 bilionów (miliardów) rocz­
nie, a kilkadziesiąt tysięcy Europejczyków 
pracuje w przemyśle naftowym i budowlanym 
w Libii. Akcja prewencyjna przeciw płk. 
Khadafy jest więc wykluczona.

Francja twierdzi, nie bez racji, że stosowa­
nie “silnych środków” przeciw terrorystom 
przez jedno lub kilka państw nie osiągnie 
celu. Potrzebna jest współpraca całego świata, 
a na to się nie zanosi.

Japończycy przyrzekają wymianę informacji 
o działalności terrorystów i ich powiązaniach 
za, granicą, są nawet gotowi przyłączyć się 
do sankcji ekonomicznych przeciw państwom 
popierającym terroryzm, ale zdecydowanie 
odrzucają akcję militarną przeciw bazom 
terrorystów.

Reakcja aliantów na apel sekr. Shultza upo­
ważnia do stwierdzenia, że głos red. Forbesa, 
Jr. jest wołaniem na puszczy. Ogłupiony 
Zachód nie usłucha rozsądnej rady. Lęk przed 
zagładą nuklearną sparaliżował wolę polityków 
i znacznej części społeczeństw, a narody za­
chodniej Europy i Stany Zjednoczone, zdemo­
ralizowane dobrobytem nie poświęcą “good 
time” dla trudów wojennych, bo widzą tylko 
dziś i nie są w stanie nawet myśleć o jutrze.

25-lecie Drogi Wodnej Św. Wawrzyńca
Cóż można powiedzieć o tym 25-leciu Drogi 

Wodnej Św. Wawrzyńca, jakie przypadło 26 
czerwca tego roku? Trudno uderzać w wielkie 
dzwony manifestacyjnych obchodów, gdyż nie 
spełnione zostały nadzieje i oczekiwania, o 
których mówiło się i pisało właśnie 25 lat 
temu, gdy 26 czerwca 1959 r. “St. Lawrence 
Seaway” została otwarta ceremonialnie z 
udziałem prez. Eisenhowera i królowej Elżbie­
ty n.

Wówczas były oczekiwania i nadzieje, że 
miasta położone w rejonie Wielkich Jezior 
rozwiną się na poważną skalę jako miasta 
portowe, jak też nawiążą współpracę z tego 
rodzaju portami w światowej skali, jak 
Rotterdam, Bremen i LeHavre. Ale ówczesne 
zapowiedzi nie zostały zrealizowane.

Dzisiaj porty Wielkich Jezior mają poważne 
trudności finansowe z racji wyjątkowo wyso­
kich kosztów transportu morskiego w porów­
naniu do amerykańskich portów południowego 
i wschodniego wybrzeża. Te porty stały się

poważnymi konkurentami dla trasy i portów 
Wielkich Jezior.

Ale i obecnie wysuwane są przewidywania, 
mające typowy charakter przemysłowych 
pobożnych życzeń, że w ostatnich latach 
kończącego się obecnego stulecia może nastą­
pić poprawa w wykorzystywaniu Drogi Św. 
Wawrzyńca dla transportów morskich zarówno 
Stanów, jak i Kanady. Właśnie ekonomicznie, 
jak głoszą znawcy zagadnienia, ta droga wodna 
jest mostem między rynkami zaoceanicznymi 
i centrami przemysłowymi Stanów i Kanady.

Ale możliwości Drogi nie są w pełni wyko­
rzystywane. Dla przykładu, rejon Wielkich 
Jezior produkuje 25 procent wszystkich ame­
rykańskich towarów na wywóz zagranicę, ale 
tylko pięć procent tych produktów dostaje 
się na zagraniczne rynki drogą morską. Naj­
większymi ładunkami do przewozu nie są, 
jak możnaby oczekiwać, maszyny, artykuły 
na potrzeby rolnictwa czy też samochody, 
ale ... zboże.

Pijaństwo Wśród Młodych
W ostatnich latach, gdy pijaństwo wśród 

młodych zaczęło występować coraz wyraźniej 
w osiedlach podmiejskich, lokalne władze 
zdecydowały przeciwdziałać temu, przeprowa­
dzając przepisy o odpowiedzialności rodziców 
za pijackie i awanturnicze wystąpienia ich 
dzieci. Niektóre osiedla podmiejskie rozszerzyły 
tę odpowiedzialność i na właścicieli mieszkań, 
wynajmowanych lokatorom z dziećmi.

W ten sposób władze bezpieczeństwa w osied­
lach podmiejskich poszukują dróg dla zwalcza­
nia przestępczości wśród młodych, mających związ­
ki z organizowaniem “zabaw”, mocno zakrapia­
nych alkoholem, głównie tradycyjnym piwem.

Ale młodzi potrafili unikać kłopotów z 
policją, przenosząc swoje “towarzyskie” 
imprezy do tych osiedli podmiejskich, w któ­
rych nie obowiązywały przepisy o odpowie­
dzialności rodziców czy też lokatorów. Było 
to więc typowe obchodzenie trudności natury 
prawnej, a skoro w zakresie obowiązujących prze­
pisów istniała typowa luka prawna, młodociani 
zaczęli wykorzystywać ją na swoją korzyść.

Ten stan rzeczy utrzymywał się jednak 
do czasu. Oto bowiem obok obowiązujących 
od kilku lat przepisów w 19 osiedlach pod­
miejskich o odpowiedzialności rodziców za 
awantury i wybryki młodocianych pcd wpływem

zamroczenia alkoholem przeprowadzony został 
w stanowej Legislatorze projekt ustawy o odpo­
wiedzialności rodziców za pijaństwo dzieci.

Niestety ustawa ta, obowiązująca w całym 
stanie, jest łagodniejsza aniżeli przyjęte w wielu 
osiedlach podmiejskich przepisy lokalne. Stąd 
władze bezpieczeństwa sądzą, że władze samo­
rządowe będą raczej pilnowały dotrzymywania 
zarządzeń lokalnych niż sięgały po rygory 
prawa stanowego, mające zasadniczą wartość 
przede wszystkim w tym, że obowiązują na 
terenie całego stanu, a więc i w osiedlach, 
które nie uchwaliły własnych przepisów, 
dotyczących omawianego zagadnienia.

Prawo stanowe przewiduje karę do >$500, 
jaką muszą ponosić rodzice. Ale ani rodzice, 
ani też właściciele mieszkań nie mogą być ska­
zywani, jeśli nie zostanie im udowodnione, że wie­
dzieli o piciu alkoholu w domu lub też, że 
młodociany opuszczał posesję w stanie pijanym.

Problem nie jest, jak dotąd, jednoznacznie 
rozumiany i rozwiązywany, gdyż w odnie­
sieniu do prawa stanowego nawet sami usta­
wodawcy w Springfield wysuwają wątpliwości 
czy jest ono zgodne z konstytucją. Być może 
sprawa znajdzie się w sądzie i zostanie zbadana 
pod względem konstytucyjności uchwalonej 
przez Legislature ustawy.

Epoka Obłudy, 
Kłamstwa i Terroru

will
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Wystygnij Ameryko!
(THE NEW YORK TIMES) Dalszy 

wzrost stopy procentowej może oka­
zać się czynnikiem, którego prosperu­
jąca gospodarka akurat potrzebuje. 
Czynnik ten może spowodować zwol­
nione tempo rozwoju, nim znów ude­
rzy inflacja.

Ameryka nie jest jednak sama. 
Umiarkowany rozwój gospodarczy 
wewnątrz naszych granic jest jedno­
cześnie gniotącym ciężarem dla po­
grążonych już w długach krajów Trze­
ciego Świata. Jeśli nie uzyskają one 
ulgi, krytyczna ich obecnie sytuacja 
może przejść w stan katastrofalny.

W ub. tygodniu podskoczyła do 
13% tzw. “prime rate” (stopa którą 
największe banki oprocentowują krót­
koterminowe pożyczki). Jest to o dwa 
procenty więcej, niż cztery miesiące 
temu.

Stopa procentowa, którą muszą za­
płacić kraje zadłużone, wiąże się z 
stopą, która przeważa w Londynie.

Londyn zaś z kolei idzie śladem stopy 
procentowej, która jest ogłaszana w 
Ameryce. Podobnie do wahającej się 
stopy hipotecznej, stopa pożyczki rol­
nej jest zazwyczaj dostosowana okre­
sowo. Każdy nowy punkt dodaje 4 
miliardy dolarów do zasadniczego cię­
żaru, który wynosi 700 miliardów do­
larów.

Ujęci w twarde rygory gospodarcze 
dłużnicy protestują przeciw sytuacji, 
w której celem zadośćucznynienia wa­
runkom, bardziej jeszcze zostali po­
zbawieni swobody ruchów. Warunków 
tych zaś nie są w stanie kontrolować.

Zaniepokojeni są oni wzrostem sto­
py procentowej spowodowanej maso­
wym zadłużeniem deficytowym Stanów 
Zjednoczonych — kraju, który narzuca 
im surowe warunki w granicach ich 
własnych możliwości. Wyższa amery­
kańska stopa procentowa podnosi war­
tość wymienną dolara, a z tym wzra­
sta także koszt ich własnych długów 
dolarowych.

Niewątpliwie, dla niektórych z nich 
prosperity amerykańskie powodują 
wzrost eksportu do Stanów Zjednoczo­
nych, wyrównując w ten sposób straty 
poniesione wskutek wyższej stopy pro­
centowej. Okoliczność, że niektórym 
dłużnikom potrzebna jest mniejsza 
ulga niż innym sprawę komplikuje, 
ale jej nie rozwiązuje, t

Jak można temu zaradzić? Można 
udzielać pożyczek albo przyznawać 
będącym w największej potrzebie dłu­
żnikom środki dla pokrycia kosztów 
rosnącej stopy procentowej. Prawdo­
podobnie jednak, zasiłki typu gotów­
kowego nie zostałyby uchwalone przez 
Kongres. Podkopałyby on także po­
żądaną w finansach międzynarodową 
dyscyplinę.

Międzynarodowy Fundusz Mone­
tarny udzielił już pożyczek celem po­
krycia czasowego spadku cen na arty­
kuły gospodarcze. Specjalnie te środki 
mogą być również użyte dla pokrycia 
zwyżki stopy procentowej. Jednakże 
administracja Reagana sprzeciwia się 
nawet udzieleniu pożyczek na cele 
pokrycia spadku cen na towary.

Najlepszą alternatywą byłoby więc 
wytyczenie górnej granicy stopy pro­
centowej dla krajów zadłużonych. Mo­
głoby to nastąpić drogą ogłoszenia po­
wszechnej deklaracji albo też drogą 
negocjacji z poszczególnymi krajami.

Gdyby stopa procentowa skoczyła 
powyżej pułapu, dłużnicy wpłaciliby 
tylko zasadniczą sumę (do górnej gra­
nicy), odraczając wniesienie nadwyżki 
do zakończenia terminu zwrotu długu. 
Ujmując to inaczej, należałoby im tę 
nadwyżkę pożyczyć.

Te banki, które są już zaniepokojo­
ne zaległością udzielonych przez nich 
pożyczek, nie ujawniają jednak bynaj­
mniej chęci pożyczania nowych pie­
niędzy na tych samych zasadach.

Jednocześnie też istnieje niebezpie­
czeństwo wzrostu oporu politycznego 
przeciw rządom, które walczą o to, 
by wznawiane były pożyczki przez 
nich udzielone. Kotłujący się wrzątek 
powinien znaleźć sobie ujście.

0 Fundusze Dla NATO
Walka w Kongresie o fundusze dla 

NATO została rozegrana po myśli 
prez. Reagana. Zablokował on zmniej­
szenie amerykańskich sił zbrojnych 
w Europie, zadawalając się postawą 
ustawodawców, którzy ostrzegali 
amerykańskich sojuszników w NATO, 
że wyczerpuje się amerykańska cier­
pliwość, jeśli chodzi o ociąganie się 
państw NATO co do zwiększenia ich 
własnych wpłat na obronę.

Żyjemy w czasach niezwykłej obłu­
dy, której skutki widzimy wszędzie. 
W życiu prywatnym, towarzyskim, 
rodzinnym grasuje obłuda i zakła­
manie. Wielu ludzi w różnych środo­
wiskach kłamie na codzień jak z nut. 
Również w życiu społecznym i orga­
nizacyjnym obłuda ma swoich specja­
listów. Nie omija najmniejszych drob­
nych komórek naszego życia. Obłuda 
i kłamstwo jest w handlu i w usłu­
gach. Gdzie się podziała uczciwość, 
szczerość, punktualność kupców, 
sprzedawców, rzemieślników? Gdzie 
się podziały uczciwe, niezaklamane 
dziewczyny, kobiety, żony, kawalero­
wie, mężowie?

Najwyższe jednak triumfy święci 
obłuda w polityce. Klasycznym przy­
kładem obłudy, kłamstwa jest w obec­
nej epoce Związek Sowiecki. Od zara­
nia dziejów kłamstwo i oszustwo są 
nam znane, ale nie w takim stopniu i 
nie w takich rozmiarach. Obecnie 
problematyką kłamstwa masowego 
zajmują się placówki naukowe. Jak 
grzyby po deszczu powołuje się insty­
tuty, ośrodki badawczo rozwojowe, 
pod przeróżnymi nazwami, które obok 
prac szpiegowskich prowadzą badania 
jak kłamać najskuteczniej.

Uczelnie wyższe, a szczególnie par­
tyjne instytuty, często uniwersytety 
wykładają historię dyplomacji. Są to 
studia o doskonałej sztuce stosowania 
obłudy i kłamstwa i imię wolności i 
demokracji. Dzieje się to we wszys­
tkich krajach socjalstycznych obozu 
sowieckiego. Teorie te, po sprawdze­
niu ich skuteczności wprowadza się w 
życie jako prawo i obowiązek. Jeśli 
metody te zawodzą, spece od tych 
spraw mają jeszcze inne środki i wy­
próbowane metody, stosując nieza­
wodny terror i strach.

Prof. L. Kołakowski doskonale wy­
łożył to zagadnienie w artykule p.t.: 
“Pałka i teoria” w nr 3 tego roku 
paryskiej “Kultury”. Przy okazji za­
chęcam czytelników “Dziennika 
Związkowego”, do przeczytania tego 
artykułu w całości.

Zanim powrócę do wypowiedzi, 
Prof. L. Kołakowskiego, przypomnij- 
my tak w dużym skrócie, kto, gdzie i 
kiedy zastosował obłudę, kłamstwo, 
strach i terror. Szczególnie Polacy i 
wiele innych narodów w świecie znają 
te metody. Przypomnijmy tylko nasze 
rozbiory w wieku XVIII, jak to car­
ska Rosja, Prusy i Austria, pohandlo­
wały sobie naszym krajem, stosując 
właśnie omawiane metody kłamstwa, 
obłudy i terroru. Wprawdzie nie na 
taką skalę, jak to wprowadził Lenin i 
Stalin i ich następcy, tym niemniej 
cesarstwa te runęły jak domek z kart. 
Przyjdzie czas i na obecne imperium 
zła w świecie. Nie można zapominać 
o krótkotrwałym imperium zbrodni, 
jakie zorganizował Hitler. Z początku 
fanatyk ten był przyjacielem wielkie­
go Stalina, a potem został jego śmier­
telnym wrogiem. Nie długo trwało to 
cesarstwo.

Poza Polską nie wiele państw znało 
prawdę o sowieckim raju. Stalin można 
powiedzieć, prześcignął Hitlera. A za­
chód w dalszym ciągu liczy, że to się 
jakoś ułoży, bo Związek Sowiecki nie 
jest taki zły. Zachód nie chce wierzyć 
w miliony zagłodzonych Ukraińców, 
miliony zamordowanych własnych 
obywateli, nie mówiąc o klasycznych 
przykładach zbrodni i zemsty na Po­
lakach.

Zachód w dalszym ciągu nie wierzy 
w obozy pracy niewolników, choć tro­
chę inne od Oświęcimia i Dachau, 
bowiem metody tam stosowane są 
jeszcze bardziej perfidne i pomalowa­
ne jak na ironię, demokratyczną pro­
pagandą. Komunizm w Związku So­
wieckim od początku walczy ze swoi­
mi wrogami. I teraz właśnie powołam 
się na Prof. L. Kołakowskiego, który 
przytoczył wypowiedź wielkiego hu­
manisty Gorkiego, że : “.. .jeśli wróg 
nie poddaje się, należy go zniszczyć” 
(Tłumaczenie z rosyjskiego — moje).

Następnie największy prorok na­
szych czasów Lenin, który naukowo 
opracował na użytek tej epoki metody 
obłudy, kłamstwa i terroru powie­
dział: “.. .dopóki komunizm nie za­
panuje na całym świecie, będzie trwał 
stan straszliwej wojny”. Stan ten 
trwa. Jak długo jeszcze? Jakże trafnie 
pisze L. Kołakowski, że: .. .wyzyski­
wani proletariusze Breżniew, Andro- 
pow, Czemienko czy Jaruzelski wal­
czą z takimi wyzyskiwaczami-burżu- 
jami, jak Sacharow, Wałęsa czy Pa­
pież”.

L. Kołakowski pisze jeszcze o tym, 
jak to sowiecka “demokracja”, po­
sługuje się propagandą i pałką. Palka 
pomaga propagandzie i odwrotnie. 
Jedna bez drugiej nie mogłaby istnieć.

Miliony ludzi, które przeszły przez 

koszmarne obozy pracy w Związku 
Sowieckim, a tylko nielicznym udało 
się przeżyć, potwierdzają zgodnie że 
osoby te, na Kołymie, czy na Archi­
pelagu Gulag, różnią się tylko od obo­
zów hitlerowskich tym, że nie ma tam 
pieców krematoryjnych, które zastę­
pują głód, mróz, brud, choroby i ka­
torżnicza praca.

Eksploatacją najtańszej siły robo­
czej na tej nieludzkiej ziemi, niespo­
tykanej nigdzie w świecie (może w 
Albanii jest podobnie?), zajmują się 
wyspecjalizowane kadry KGB.

Jeszcze raz powołam się na wypo­
wiedź L. Kołakowskiego, kiedy pisze: 
“Pałka i teoria — wspierają się wza­
jem (dialektycznie), ale nie są iden­
tyczne i, co więcej każda z nich jest 
drugiej nieodzowna: teoria bez pałki 
jest bezsilna, ale bezsilna jest także 
palka bez teorii, gdyż teoria nie jest 
tylko palki dekoracją, ale także pałki 
nadzieją i wiarą”: — Odrzućmy dia­
lektyczne naukowe rozważania. Palka 
i teoria, to klasyczne sprzężenie 
zwrotne. Inaczej — pałka jest zależna 
od teorii, a teoria od pałki. Mógłbym 
tylko dyskusyjnie zapytać L. Koła­
kowskiego, czy aparat KGB ma na­
dzieję i wierzy, że taka totalna nauka, 
przyobleczona w togę wolności i de­
mokracji, zwycięży cały świat?

My Polacy też wierzymy i mamy 
nadzieję, że to małżeńtwo teorii i pal­
ki nie będzie długo się kochać, bo tam 
nie ma miłości. My mamy zaś uczu­
cie miłości do wszystkich ludzi na 
świecie i życzymy im rozwoju we 
własnych granicach i w wolnych, nie­
podległych krajach.

Należy gorąco podziękować prof. L. 
Kołakowskiemu za ten artykuł o pałce 
i o teorii. Osobiście również twierdzę, 
że “przeszczep sowietyzmu” w Polsce 
nie duał się. Mam tylko mieszane 
uczucie, czy obecnie uda się Polaków 
zastraszyć lub ugłaskać. Tak bardzo 
ceniony przeze mnie L. Kołakowski 
twierdzi, że się nie uda. Oby się nie 
udało. Mam na uwadze możliwość 
użycia na prośbę Jaruzelskiego super- 
pałki sowieckiej.

Aby naród nie dał się zastraszyć 
żadnymi manewrami i żeby się nie 
dał ugłaskać obiecankami i przywile­
jami dla elity i sprzedajnych grup, 
cały kraj musi zdobyć się na nieby­
wały hart ducha i samozaparcia. Bez 
takiej postawy nie należy spodziewać 
się nowego wybuchu solidarności ro­
botników i chłopów.

Naród polski pamięta działanie pał­
ki sowieckiej w czasie wojny i po woj­
nie. Stąd inaczej patrzy się na miliony 
pomordowanych żołnierzy i oficerów, 
starców i dzieci, nauczycieli i profe­
sorów, lekarzy i pielęgniarek. Wielu 
jest takich, którzy nie wierzą w te 
wydarzenia i zbrodnie. Byliśmy prze­
cież “natchnieniem narodów”. A zo­
staliśmy oszukani i zdradzeni.

Wieli można pisać o palce i teorii, o 
kłamstwie i obłudzie, o strachu i ter­
rorze we współczesnym świecie. Le­
piej jednak będzie jeśli przypomnę 
czytelnikom książkę Józefa Czapskie­
go pt.: “Na nieludzkiej ziemi”. Szcze­
gólnie powinni ją przeczytać nowo­
przybyli, nie znający tej książki. Szko­
da, że do tej pory nikt nie zapropono­
wał filmowcom aby wykorzystali tę 
książkę, jako scenariusz filmowy. 
Byłby to film prawdy o Związku So­
wieckim i o jego drugim obliczu. 
Jestem przekonany, że żaden filmo­
wiec nie podjąłby się realizacji takie­
go filmu, ze strachu przed “wielkim 
bratem”.

Wierzę jednak i mam nadzieję, że 
przyjdzie taki czas, kiedy te wspom­
nienia Józefa Czapskiego, będą sfil­
mowane i będą przypominać nieludz­
kie zbrodnie na nieludzkiej ziemi. 
Można wiele wybaczyć, ale nie wolno 
tej gehenny Polaków zapomnieć.

W.Małys

KGB
a Literatura Piękna
W organie Związku Literatów ZSRR 

ukazało się na widocznym miejscu 
ogłoszenie zachęcające do wzięcia 
udziału w zorganizowanym przez so­
wiecki Komitet Bezpieczeństwa Pań­
stwowego (KGB) konkursie na najlep­
sze dzieło literackie lub film dotyczą­
ce działalności agentów tej instytucji.

Trzyletni konkurs został poświęcony 
70-leciu utworzenia poprzednika KGB 
t.zw. Czeka. (Nadzwyczajna Komisja 
do Walki z Kontrrewolucją). Celem 
konkursu jest “podniesienie poziomu 
ideologicznego i artystycznego dzieł 
sztuki i filmu na tematy powiązane z 
działalnością Czeka”.

Wartość literacką tych “dzieł” bę­
dzie rozpatrywała Komisja KGB do 
spraw nagród.
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TURNIEJ PIŁKARSKI WISŁ Y 
W YORKVILLE

EA GLES MISTRZEM
Przy pięknej pogodzie, rozegrano 

tradycyjny turniej piłkarski Wisły w 
Yorkville w którym każda drużyna 
grała po dwa mecze. Zestawienie dru­
żyn odbyło się na zasadzie losowania. 
W turnieju tym zanotowano następu­
jące wyniki:
Royal Wawel — Arauco 3:1
Wisła — Blue-White 1:0
Eagles — Seagull 2:0
Wisła “B” — Błyskawica 2:1
Polonia (M.) —Seagull 2:1
Arauco — Apollo 3:0
Eagles — Błyskawica 2:0
Blue-White — Apollo 0:0
Polonia (M.) — Wisła “B” 2:1
Wisła — Royal Wawel 1:0

Na zasadzie powyższych wyników 
klasyfikacja drużyn wypadła na ko­
rzyść drużyn, które wygrały obydwa 
swoje mecze. O ostatecznych miej­
scach zadecydowały... zdobyte bram- 
i. A więc:

drużyna pkt. st.br.
Eagles 4 4:0
Polonia (Milwakee) 4 4:2

Wisła 4 2:0
Arauco 2 4:2
Royal Wawel 2 3:2
Wisła “B” 2 3:3
Blue-White 1 z0:l
Apollo 1 0:3
Błyskawica 0 1:3
Seagull

• *
0

•
1:4

Na turnieju piłkarskim Wisły w York­
ville (4 lipca) nie doszło do konfron­
tacji czołowych drużyn, biorących 
udział w turnieju. Po prostu konfron­
tacja musi poczekać na inną okazję 
(Labor Day?).

Ogólnie podobał się mecz Wisła — 
Royal Wawel (1:0); jednak najsku­
teczniejszą i najżywszą drużyną tur­
nieju byli podopieczni G. Pawlaka — 
Eagles.

Udział w turnieju drużyn: greckiej, 
jugosłowiańskiej, południowo-amery­
kańskich oraz wszystkich miejscowych 
drużyn polonijnych)!) — plus Polonia 
Ś.C. z Milwaukee — przyczynił się do 
zwiększenia zainteresowania turnie­
jem. Zwycięzcy otrzymali naprawdę 
“bogate” puchary (do obejrzenia w 
odnośnych klubach). Puchary spon­
sorowali (w nawiasie klub nagrodzo­
ny — zaczynając od pierwszego miej­
sca.

Superior Realty, J. Jakubów, pre­
zes Wisły (Eagles), S.T Heating, T. 
Osadziński (Polonia Milwaukee), Za­
rząd Obozu P.N.A. — wręczał prezes 
Stow. Tad. Jadach (Wisła). Puchar 
H. Czaplaka, wiceprez. Wisły (Arauco). 
Trzy następne puchary ufundowane 
przez Klub Wisła (Royal Wawel, Wis­
ła “B”, Blue-White).

W klasie “Over-30” — grały dwie 
drużyny: Arauco — Wisła (2:0). Wi­
sła prezentowała się bojowo, ale atak 
nie wykorzystał wiele dogodnych sy­
tuacji.

» • •
Sukces turnieju należy zawdzięczać 

pracy wielu osób i organizacji. Spra­
wy związane z pucharami — H. Czap- 
lak. Zbiórka na sędziów — J. Soko­
łowski w towarzystwie pięknej pani. 
Spraw boiska — H. Czaplak, R. Za* 
rzyski, J, Jakubów, W. Kapustka. Spra­
wy techniczne drużyn: T. Kozłowski, 
J. Pacyniak, Z. Drozd.

Podziękowania należą się sponso­
rom pucharów, wszystkim za udział, 
sportowej Polonii za poparcie, druży­
nom za grę. Podziękowania: dla 
Dziennika Związkowego za ogłaszanie 
imprezy jak również polskim progra­
mom radiowym, a specjalnie dla Stow. 
Obozu P.N.A. za popieranie sportu 
polonijnego.

Wisła jako gospodarz turnieju z ża­
lem stwierdza, iż dzień był za . . . 
krótki, aby przyjąć wszystkie dru­
żyny, które zgłosiły się na turniej. 
Pierwszeństwo miały drużyny zapro­
szone, które szybko odpowiedziały na 
zaproszenie.

Ponieważ piękne Puchary za trzy 
pierwsze miejsca poszły w ręce dru­
żyn polonijnych — bez przesady moż­
na powiedzieć, że 4-ty lipca w York­
ville był dniem polskich drużyn.

• » »

BRAMKI PRZESĄDZIŁ y 
o mistrzowskim tytule 
Lech Poznań został mistrzem Pol­

ski. Poznańskim kolejarzom udało się 
obronić tytuł zdobyty w ubiegłym se­
zonie. Trzeba jednak stwierdzić, że 
powtórzenie sukcesu przyszło im nie­
małym trudem, gdyż do ostatnich 
minut spotkania ważyły się losy mist­
rzowskiego tytułu 1983/84.

Poznaniacy na 6 min. przed zakoń­
czeniem spotkania z Pogonią utrzy­
mywali stan remisowy 1:1, gdy w Lo­

dzi zakończył się mecz Widzewa z 
Legią 1:0. Poznaniacy zakończyli na­
tomiast spotkanie zwycięskim dla 
nich remisem.

Przy równej liczbie punktów wy­
przedzili rywala z Łodzi korzystniej­
szą różnicą bramek.

Tak więc poznański Lech został 
mistrzem Polski na sezon 1983/84, 
wicemistrzem łódzki Widzew a trzecie 
miejsce zdobyła Pogoń Szczecin — 
Do ostatniej chwili ważyły się losy 
pierwszego miejsca. Lech bowiem 
miał przewagę nad Widzewem zale­
dwie jednego punktu. W wypadku po­
rażki z Pogonią (z którą zremisował 
1:1) przy równoczesnym zwycięstwie 
Widzewa z Legią (mecz wygrał Wi­
dzew 1:0), Lech mógł stracić prowa­
dzenie. Dlatego ostatni mecz tych 
dwóch klubów był bardzo emocjonu­
jący i trzymał w napięciu tysiące ki­
biców polskich.

W Poznaniu tylko pierwsza połowa 
była ciekawa. Lech uzyskał prowa­
dzenie z rzutu karnego Henryka Mi- 
łoszewicza a Pogoń Szczecin wyrów­
nała z jedenastki egzekwowanej przez 
Adama Kensego. Z tego wyniku obie 
drużyny były zadowolone i druga po­
łowa meczu była już mało ciekawa 
— podaje polska agencja prasowa.

Natomiast w Łodzi liczono, że Wi­
dzew w meczu z Legią zdobędzie 
większą ilość bramek, by wyrównać 
różnicę na swą niekorzyść w porówna­
niu z Lechem. Strzelali więc dużo, lecz 
nic z tego nie wyszło i Widzew wy­
grał zaledwie 1:0.

Na stadionie Lecha 40 tys. widzów 
sprawiło swemu klubowi serdeczną 
i długotrwałą owację. Do sukcesu 
Lecha doszło zwycięstwo w finale o 
Puchar Polski, w którym Lech poko­
nał krakowską Wisłę 3:0.

• » •
Tak wygląda układ tabeli w ekstra­

klasie polskiej po ukończonych roz­
grywkach:
1. Lech, Poznań; 2. Widzew, Łódź; 
3. Pogoń, Szczecin; 4. Górnik, Zabrze; 
5. Legia, Warszawa; 6. Górnik, Wał­
brzych; 7. Ruch, Chorzów; 8. Śląsk, 
Wrocław; 9. GKS, Katowice; 10. Mo­
tor Lublin; 11. Wisła, Kraków; 12. 
Zagłębie Sosnowiec; 13. Bałtyk, Gdy­
nia; 14. ŁKS, Łódź; 15. Cracovia, Kra­
ków; 16. Szombierki. Do II ligi spadli 
Cracovia i Szombierki.

♦ * ♦
REKORD WORD NINA

Polski Związek Lekkiej Atletyki otrzy­
mał protokół Komisji Sędziowskiej 
z XXX Memoriału Janusza Kusociń- 
skiego. Wynika z tego protokołu, że 
Marian Woronin przebiegł na stadio­
nie Skry w Warszawie dystans 100 m 
w czasie 10.00 sek. Po wykonaniu 
powiększonego zdjęcia, photo-finish 
odczytano przy pomocy maksymalnie 
dokładnej przeglądarki. Okazało się 
wówczas, że Woronin przebiegł 100 m 
w czasie 9.992 sek.

Przepisy międzynarodowej Fede­
racji Lekkoatletycznej nakazują za- 
krąglić wynik do 0.01 sek. na nieko­
rzyść zawodnika, a więc w tym przy­
padku do 10.00.

Po otrzymaniu wyników kontroli 
antydopingowej PZLA wystąpi do Eu­
ropejskiej Federacji Lekkoatletycz­
nej o zatwierdzenie wyniku jako re­
kordu Europy.

• • »

MISTRZ O WIE POLSKI 
W BOKSIE

W Słupsku zakończyły się 55 indy­
widualne mistrzostwa Polski w boksie. 
A oto mistrzowie Polski: waga papie­
rowa (48 kg) mistrzem został R. Maj­
dański (Stal Stocznia Szczecin). Waga 
musza (51 kg) — z. Raubo (Legia 
Warszawa). Kogucia (54 kg): Z. Za- 
part (Błękitni Kielce) w III r. przez 
poddanie T. Kurupińskiego (Czarni). 
Piórkowa (57 kg): T. Nowak (GKS 
Jastrzębie) — 5:0 nad K. Kosedow- 
skim (Legia Warszawa).

Lekka (60 kg): K. Adach - walko­
ver. Lekkopółśrednia (63.5 kg): B. 
Gajda (Legia Warszawa) przez tech, 
k.o. Półśrednia (67 kg): K. Szczerba 
Legia (W-wa) — 5:0. Lekkośrednia 
(71 kg): A. Krysiak (Igloopol Dębi­
ca) — walkover. Średnia (75 kg): 
H. Petrich (Legia W-wa) — tech. k.o. 
w III rundzie. Półciężka (81 kg): 
S. Łakomieć (Błękitni Kielce) — 5;o. 
Ciężka (91 kg.): G. Skrzecz (Gwardia 
W-wa) — 5:0. Superciężka (powyżej 
91 kg): M. Pałucki (Czarni).

• * ♦

MAŁOPOLSKI 
WYŚCIG GÓRSKI

W Szczawnicy odbył się XXIV Ma­
łopolski Wyścig Górski, w którym 
wystartowało 79 zawodników, a ukoń­
czyło go zaledwie 45.

Triumfatorem wyścigu został Ta­
deusz Krawczyk (Stomil Poznań), wy­
przedzając Pawła Bartkowiaka i Je­
rzego Jagielę.

F"

ILOBASCO, SALWADOR — Koledzy niosą rannego żołnierza 
salwadorskiego, po starciach z lewicowymi rebeliantami w 
pobliżu ważnej hydroelektrowni w Ilobasco. W walkach, ja­
kie toczyły się tam 28 czerwca ponad 20 żołnierzy poległo, a 
ponad 30 innych zostało rannych. (UPI)

St. Pałęcki

Słabe Wyniki 
Targów Poznańskich

cllbanu
WOMEN S Mtor AL CtNTEH

Zakończone właśnie 56. Między­
narodowe Targi Poznańskie nie przy­
niosły gospodarce PRL prawie żad­
nych bezpośrednich i konkretnych 
korzyści, choć stworzyły pewne na­
dzieje perspektywy na przyszłość 
handlu zagranicznego — ale głównie 
z krajami bloku sowieckiego.

Sprawozdawcy krajowi nie kryją 
że olbrzymia większość zawartych 
na targach kontraktów to umowy z 
przedsiębiorstwami sowieckimi i 
państw “socjalistycznych”. Tran­
sakcje z krajami Komekonu osiągnęły 
wartość ponad 100 miliardów złotych. 
Wartość kilku zaledwie umów z Za­
chodem nie podano, ale nie ma żadnej 
wątpliwości że stanowiły znikomy 
procent targowego obrotu ze Wscho­
dem.

Prasa krajowa pociesza się że 
Targi stały się cenną wystawą pol­
skich możliwości eksportowych, że 
odwiedziło je aż 60 oficjalnych de­
legacji rządowych, wiele misji gospo­
darczych i że pawilony wystawowe 
zwiedziło jakoby 350.000 osób, w tym 
wicekanclerz republiki austriackiej 
i wiceminister spraw zagranicznych 
Włoch, który na Targach spędził aż 
3 godziny! Uboga to pociecha, skoro 
jedyną konkretną transakcją z Au­
strią były umowa reżimowej firmy 
bydowlanej w Kielcach “Exbud” na 
jakieś roboty dachowoposadzkarskie. 
Ta sama kielecka firma “złapała” 
od przedsiębiorstwa szwajcarskiego 
podkontrakt obiektu budowlanego w 
Iraku, z pewnością bardzo skromny, 
skoro żadnych cyfr nie podano. O 
innych kontraktach z firmami za­
chodnimi — jeśli były jakie — głucho.

Nie mogąc się pochwalić konkretny­
mi osiągnięciami publicyści krajowi 
pisali wiele o polskich ofertach i o 
dobrze zorganizowanych i ciekawych 
stoiskach. Ale musieli przyznać że 
raczej melancholijny wydźwięk miała

Mniej Benzyny w PRL
W porównaniu z ubiegłym rokiem 

dostawy benzyny w 1984 r. będą o ok. 
75 tys. ton niższe, podczas gdy liczba 
samochodów w Polsce wzrośnie o ok. 
250 tys. _______

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe '
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 
5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł. 

decyzja jury dorocznej nagrody targo­
wej “Mister Eksportu” nie wybiera­
nia pełnego lidera, lecz dwóch wice­
mistrzów oraz dwóch debiutujących 
“Juniorów Eksportu”.

Niemniej było trochę ciekawszych 
polskich nowości — jak nagrodzona 
złotym medalem prasa automatyczna 
Nowaka z dzielonym korpusem skrzyn­
kowym, koparka Waryńskiego, w 
której zastosowano laser do stero­
wania czerpakiem, jak ciekawe kon­
strukcje maszyn i urządzeń górni­
czych i wreszcie udany model roweru 
z Bydgoszczy, wychodzący naprzeciw 
zachodnio-europejskiej modzie. Ogó­
łem na trzy dni przed zamknięciem 
Targów przyznano 23 złote medale 
za urządzenia inwestycyjne i 12 za 
artykuły konsumpcyjne. Jednym ze 
złotomedalistów był ciągnik siodłowy 
“Jelcz”.

Na tegorocznych MTP zorgani­
zowano po raz pierwszy osobną wy­
stawę ilustrującą możliwości ek­
sportowe polskiej myśli technicznej. 
Obejmowała ona ogółem 520 róż­
nych rozwiązań prezentowanych 
przez 120 wystawców. Były tam 
zarówno gotowe wyroby w postaci 
urządzeń i aparatur, jak i makiety, 
modele, dokumentacje techniczne, 
plansze graficzne itp.

Wśród zawartych na Targach kon­
traktów z Sowietami wymieniono 
podpisaną przez krajową firmę “Kol- 
mex” umowę z sowiecką centralą 
“Maszinoimport” na eksport w roku 
przyszłym polskich specjalistycznych 
wagonów samowyładowczych typu 
“Dumpkar” oraz cystern do trans­
portu różnych chemikalii — ogólnej 
wartości 8,8 miliarda złotych. Równo­
cześnie podpisano z sowiecką centralą 
“Energomaszeksport” kontrakt na 
zakup na rynku sowieckim elementów 
i części do lokomotyw magistralnych 
wartości 360 min złotych.

Tegoż dnia, na krótko przed zam­
knięciem Targów polska centrala 
“Metalexport” podpisała z bułgarską 
centralą “Machinexport” umowę 
eksportowo-importową wartości po­
nad 2,2 miliarda zł, a z zachodnio- 
niemiecką firmą EPCO kontrakt na 
dostawę na rynek RFN barier do 
autostrad wartości 128,5 min złotych.

Aby to krótkie sprawozdanie za­
kończyć nutą bardziej krzepiącą 
dodajmy że krajowa firma “Agros” 
zakontraktowała import jeszcze w 
tym roku 4.000 ton kawy. W rezulta­
cie łączny tegoroczny import kawy 
ma wynieść około 20.000 ton, co po­
winno zapewnić “ciągłość sprzedaży”. 
Zakontraktowano też na rok bieżący 
dostawy około 25.000 ton herbaty.

Dziennik Polski (Londyn)

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne tenty ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiałe i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN

8 South Michigan
Suite 1300 • 621-1100

Polska Parafia
w Houston

Na początku sierpnia 1982 r. ks. 
biskup Jan Morkovsky ustanowi) w 
Diecezji Houston, Tx., Polską Misję 
Duszpasterską, pod patronatem Mat­
ki Bożej Częstochowskiej i powie­
rzył ją w opiekę Księżom Chrystu­
sowcom.

Pierwszym proboszczem tej nowej, 
polonijnej placówki duszpasterskiej 
został ks. Wojciech Baryski — Chry­
stusowiec. Trzeba było wszystko or­
ganizować od początku.

Diecezja dala do dyspozycji pol­
skiej parafii obszerną kaplicę przy 
dawnym domu prowincjonalnym SS. 
Dominikanek, które cały ten obiekt 
sprzedały diecezji. Jednakże bp. 
Morkovsky, który w tym roku w sierp­
niu idzie na emeryturę, bardzo nale­
gał na ks. Baryskiego, by rozglądał 
się za własnym kościołem. Chcial 
bardzo, by Polacy usamodzielnili się 
w jego diecezji.

Rozpoczął się okres gorączkowego 
poszukiwania, w które byli zaangażo­
wani prawie wszyscy parafianie.

Szukano od października 1983 r. do 
stycznia 1984 r. W końcu zadecydowa­
no, by kupić posiadłość w północno- 
wschodniej stronie miasta, gdzie jest 
osiedlonych najwięcej Polaków. A do 
tego jest bardzo dobry dojazd ze 
wszystkich stron. Posiadłość tą, liczą­
cą 2.15 akra, razem z zabudowaniami 
i pięknymi drzewami, zakupiła Para­
fia w dniu 13 marca 1984 r. Kosztowała 
$415 tys. Zapłacono przy podpisywa­
niu kontraktu $80 tys. $50 tys. złożyli 
parafianie, Kuria pożyczyła $30 tys. 
Resztę Parafia będzie spłacała — jak 
zwykle w takich okolicznościach bywa 
— ratami miesięcznymi przez 15 lat.

Na tym terenie znajdował się ośro­
dek sportowy, od dwóch lat nieczyn­
ny. Wszystko było w stanie wielkiego 
zaniedbania. Są więc sala gimna­
styczna, druga mniejsza salka do 
ćwiczeń, dwa małe skromne domki, 
a także basen pływacki.

Na przeciwległym końcu posiadło­
ści znajdował się bardzo zniszczony 
dom mieszkalny, który wg. ekspertów 
nie przedstawiał większej wartości.

Tak było w dniu kupna tej posia­
dłości. Ale dziś sprawa przedstawia 
się zupełnie inaczej. Dziś ta posia­
dłość naprawdę jest piękna.

Polska parafia w Houston liczy oko­
ło 215 rodzin i to przeważnie nowo 
przybyłych Polaków. Stąd też nie jest 
parafią bogatą. Ale Polacy w Polsce 
budują kościoły nie tylko za swe ofia­
ry, ale przede wszystkim własnymi 
rękami, poświęcając czas i pracę.

Tak też stało się tutaj. Z bardzo 
niewielkim nakładem finansowym, 
ale z ogromnym trudem osobistym, 
zrobiono tu rzecz naprawdę godną po­
dziwu.

Parafianie przez kilka tygodni pra­
cowali przy czyszczeniu terenu i urzą­
dzaniu wszystkiego 24 godziny na do­
bę. To nie przesada. Pracowano bez 
przerwy na trzy zmiany. Ksiądz był 
razem z nimi. Kobiety donosiły tylko 
jedzenie, co mogły pomagały, a męż­
czyźni pracowali.

Polacy podarowali też różne rzeczy, 
skąś wydobywali drzwi, okna, pół- 
ciężarówkami wywożono śmiecie.

Wśród parafian znajdują się różne­
go rodzaju fachowcy, a nawet arty­
ści. Z sali sportowej zrobiono ładny 
kościółek, kaplicę liczącą 150 miejsc 
siedzących. Ołtarz, piękny żelazny 
krzyż, nawet tabernakulum — to

PRL Importuje Mięso
PRL sprowadza z zagranicy około 

125 tys. ton mięsa, głównie wieprzo­
wego. Stanowi to mniej więcej taką 
ilość, jaka jest niezbędna dla zaspoko­
jenia miesięcznych przydziałów kart­
kowych. Większość mięsa PRL kupu­
je za walutay wymienialne na Wę­
grzech.

Do Mieszkańców Chicago!

BELL 
WHOLESALE 

TRAVEL
Biuro Podróży, które istnieje już od 
lat, pragnie zaoferować swoje usługi 
polskim klientom. Teraz możesz po- 
dróżówać po całym świecie i USA- 
samolotami, kolejami i autobusami 
płacąc za bilet taniej niż w jakimkol­
wiek innym biurze podróży. Biuro 
także organizuje wycieczki grupowe 
do atrakcyjnych miejsc.

Po rezerwacje lub informacje 
pytać o

Raję Zweig
która mówi po polski i angielsku 

(312) 394-0007 
w godzinach od 10:00 do 5:30 

wszystko dzieło parafian. Oczywiście, 
nikt za to nie wziął nawet jednego 
dolara.

Kaplica ma już nawet chłodzenie. 
Po lewej stronie ołtarza umieszczono 
duży obraz M.B. Częstochowskiej, 
który był już w poprzedniej kaplicy. 
Dwa małe domki przy obecnej kapli­
cy już oczyszczono i zamieniono na 
salki katechetyczne. W nowym roku 
szkolnym tu dzieci będą uczyły się 
języka polskiego. Spora sala — druga 
sala gimnastyczna — czeka jeszcze 
na uporządkowanie. Będzie w niej 
salka parafialna i kuchnia. Basen 
pływacki jest już czynny i dzieci, 
szczególnie w niedzielę, z niego korzy­
stają.

A na przeciwległym końcu tej posia­
dłości, z domu który podobno już 
był do niczego, parafianie — znów 
własnym przemysłem i ciężką pracą 
uczynili naprawdę piękną, milą ple­
banię, gdzie też mieści się biuro para­
fialne.

W dniu 21 czerwca mogłem sam 
zobaczyć tę posiadłość. Naprawdę 
wygląda pięknie. To, co tu Polacy 
dokonali własnym trudem, własnymi 
rękami i to przeważnie młoda Polo­
nia, zasługuje na podziw i najwyższe 
uznanie. A jednak można bardzo dużo 
dokonać, wspólnym zgodnym wysił- ’ 
kiem, nawet bez wielkich nakładów 
finansowych.

Pierwsza Msza św. odprawiła się 
tutaj w uroczystości Wniebowstąpie­
nia 31 maja 1984 r. Od tej pory od­
prawiają się tu trzy Msze św. niedziel­
ne po polsku: w soboty o godz. 6 wie­
czorem, w niedzielę o 9 i 11:30, oraz 
o godzinie 10 w niedzielę, na sugestię 
biskupa Morkovskiego, po angielsku.

Kościół znajduje się przy Blalock 
Dr., nr 1731, a plebania przy 1712 
Oak Tree St. Gdy ktoś będzie w Hous­
ton, zachęcam do odwiedzenia tego 
ośrodka, który od niedawna jest wła­
snością polskiej parafii w tym mie­
ście. Tel. 713-973-1081.

Ks. Władysław Gowin, T. Ch.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 78:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel 
GODZINA SŁONECZNA

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:309:30 Rano

WCEV GLOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUS rYNA

WOPA < 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. KormeHan Dende OFMC. Dyrektor

, "UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ ',3OO KC
Niedziela 89 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHO W 
NIEDZIELA

9-10Rano WYŁO 540KC
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę.
Czwartek i Piątek 7 7:30 Wiecz.

Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI



6 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 9 LIPCA (JULY 9), 1984

Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym donosimy tą smutną 
wiadomość, iż

Luba Hoyer
(z domu Buzyna)

po długiej i ciężkiej chorobie, zasnęła w Panu w dniu 6-go lipca, 1984 
roku, o godzinie 10:35 rano, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, w poniedziałek, 9-go lipca, od godziny 
3-ej po południu do 9-ej wieczorem. Nabożeństwo w kaplicy domu po­
grzebowego Kowacheck-Muzyka pnr. 5776 W. Lawrence Ave., o godzi­
nie 8-e j wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10-go lipca o godzinie 10-ej 
rano, z katedery św. Jerzego pnr. 917 N. Wood ul., na cmentarz Elm­
wood na działkę rodzinną.

Na ten smutny obrządek zapraszają:
Jerzy, mąż; Danuta, córka; Tadeuswz Kopec, szwagier; Anna Bu­

zyna, bratowa; Jerzy i Leon Buzyna, bratankowie; wraz z rodzinami.
Pogrzebem zajmują się: Kowacheck-Muzyka Funeral Home, tel. 545-3800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, teściowa, babcia, siostra, szwagier- 
ka i ciocia nasza, śp.

Zofia Goryl
(z domu Dombrowska, matka śp. Lucy Ann)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. przy par. św. Józefa, Tow. 
Białego Orła Gr. 2727 ZNP i Oddziału Syrena #49 L.M.wA., po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 8-go lipca 1984 roku, o godzinie 11-ej przed południem, w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać, dziś w poniedziałek od godziny 6-ej do 9-ej 
wieczorem, i we wtorek od godziny 2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48-ma ul., do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek, mąż; Loretta (Józef) Kozar, Franciszka (James) Weber 
i Bernadette (George) Szymczak, córki i zięciowie; Adela (Jan Weeks, 
Władysław (Helena) Dombrowski, Franciszka (Wiktor) Kucharski, Ed­
ward (Dolores) Dombrowski, Esther (Irvin) Kozola, Rita Cyrankowski 
i Celia (Kazimierz) Łukowski, siostry, bracia, bratowa i szwagierki, 
oraz 5 wnucząt; siostrzeńcy i siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się : Franciszek A. Kozera, telefon 927-3388.

Protesty Znów 
Dzielą Bejrut

(Ciąg dalszy ze str. 1)

takich osób jest niezmiernie trudna 
do ustalenia, toteż szacuje się ją 
na 300 do 4,000.

Demonstranci ustawili na drogach 
prowizoryczne barykady i podpalili 
tam stosy opon samochodowych. 
Zablokowali między innymi dojazd 
do lotniska, które choć technicznie 
otwarte, jest jednak w tej sytuacji 
odcięte od połączenia z miastem.

Uczestnicy akcji protestacyjnej, 
popierani przez frakcje muzułmańskie 
i lewicowe żądaja też zorganizowania

Najmniejsza 
Cząsteczka 

Materii
Genewa (UPI) — Europejskie 

Centrum Badań Atomowych poin­
formowało w czwartek o dokonaniu 
rewelacyjnego dla fizyki odkrycia — 
określeniu szóstej i najprawdopodob­
niej ostatniej cząsteczki składowej 
neutronów i protonów. Odkryta czą­
steczka — najmniejszy element ma­
terii, jaki udało się odkryć człowie­
kowi, — została nazwana kwark-T.

Eksperymenty, związane z bada­
niem jądra atomu prowadziło nie­
przerwanie 151 naukowców, repre­
zentujących 17 laboratoriów uni­
wersyteckich w Zachodniej Europie 
i Stanach Zjednoczonych.

Ich odkrycie daje się w następujący 
sposób przetłumaczyć na język lai­
ków: otóż, jak wiadomo, materia 
składa się z atomów. Każdy atom 
posiada jądro, w skład którego wcho­
dzą cząsteczki dodatnie, czyli protony 
oraz ujemne, czyli neutrony. Wokół 
jądry krąży różna ilość elektronów.

Okazało się, że protony i neutrony 
również są podzielne. W ich skład 
wchodzą cząstki ładunku elementar­
nego, które zapożyczając określenia 
z literatury nazwano kwarkami 
(quarki pojawiły się w popularnej 
powieści Jamesa Joyce’a “Finnegan’s 
Wake”). Kwarki występują w 3 sta­
nach, zwanych kolorami.

5 spośród 6 kwarków zostało już 
odkrytych. Obecnie naukowcy pora­
dzili sobie z ostatnim. Rozpędzili pro­
tony i neutrony, doprowadzając do 
ich zderzenia, a kiedy następowało i 
kiedy cząsteczki ulegały rozbiciu, 
obserwowali i fotografowali rezultaty. 
Dziełem końcowym stało się odkrycie 
kwarka-T.

Nikt nie wie, co znajduje się wew­
nątrz kwarka. Być może jest on nie­
podzielny, lecz założenie to nauka 
uważa na razie za hipotetyczne. Aby 
to ustalić, naukowcy muszą przystą­
pić do kolejnej serii skomplikowa­
nych badań. 

strajku powszechnego, do czasu kiedy 
los zaginionych ludzie nie będzie 
wyjaśniony. W muzułmańskim, za­
chodnim Bejrucie młodzież uzbro­
jona w kamienie i metalowe pręty, 
zmusiła wielu kupców do zamknięcia 
sklepów, zaraz po ich otwarciu.

W chrześcijańskich, wschodnich 
dzielnicach miasta panował względny 
spokój, choć i tam zebrały się grupki 
demonstrantów, żądających wyja­
śnienia losu zaginionych.

Przedstawiciele rządu premiera 
Karami’ego obiecali, że ci z zagi­
nionych ludzi, którzy przebywają w 
więzieniach, zostaną uwolnieni. Wy­
wołało to wiele nadziei wśród ich 
najbliższych, którzy teraz są oburzeni 
całkowitym brakiem akcji, która 
stanowiłaby realizację niedawnych 
obietnic rządu.

Były minister Marwan Hamadeh, 
obecnie związany z muzułmańską 
sektą druzów twierdzi, że wielu z 
zaginionych ludzi z pewnością nie 
żyje, a ich śmierć nastąpiła w po­
dobnych okolicznościach jak mordy 
polityczne w Chile lub Argentynie.

Ulice Bejrutu są w dalszym ciągu 
patrolowane przez 9-tysięczne od­
działy wojska, które w pierwszym 
etapie wprowadzania w życia planu 
pokojowego zostały skierowane do 
głównych punktów miasta. Pomimo, 
że żołnierze byli wczoraj i dziś świad­
kami akcji protestacyjnych, nie 
doszło jednak do ich bezpośredniej 
interwencji.

Po Weekendowych 
Burzach — 

Rozpogodzenie
(UPI) — Po niezwykle burzliwym 

weekendzie i bardzo niesprzyjającej 
pogodzie, biuro meteorologiczne prze­
widuje na dziś — na większości ob­
szarów kraju — pogodę. W większo­
ści stanów nie przewiduje się nawet 
zachmurzenia. Fala upałów, przesu­
nęła się z rejonu pustyni na obszar 
Wielkich Jezior, podczas gdy na 
wschodzie zapanowało ochłodzenie.

Ubiegły weekend pochłonął 24 ofia­
ry. Nad Wielką Równiną Prerii prze­
szły silne burze z piorunami, wichu­
ra dochodząca do szybkości 75 mil na 
godzinę oraz gradobicie (grad wiel­
kości piłek golfowych).

W miejscowości Hutchinson, Kan., 
było wczoraj 108 stopni; w Con­
cordia — 108. Ponad 100 stopni za­
notowano w Nebrasce.

Wskutek burz 11 osób zginęło w sta­
nie Alabama; wichura dochodząca 
do szybkości 70 mil na godzinę wy­
wróciła na rzece Tennessee łódź o 
długości 90 stóp. Cztery osoby zginę­
ły w wypadkach drogowych w Penn- 
sylwanii; trzy — na śliskiej od de­
szczu szosie w stanie Connecticut, 
w wypadku drogowym.

LONDYN — Stany Zjednoczone zamierzają zakupić w Chinach 
24 samoloty sowieckiej produkcji typu MiG-21. Na zakupio­
nych samolotach amerykańscy piloci będą uczeni najlepszych 
metod walki powietrznej z MiGami. (UPI)

Sekr. Shultz Przybył 
Do Malezji

(Ciąg dalszy ze s. • 1-ej)

ZSRR. Malezja wierzy, że dla niej, 
nie ZSRR lecz Chiny są wrogiem nr. 1.

Tematem dyskusji będzie również 
okupacja Kambodży przez komu­
nistyczny Wietnam, możliwości 
zwiększenia amerykańskich inwesty­
cji w Malezji oraz zagadnienia zwią­
zane z traktatami regulującymi

Rehabilitacja 
Stalinowca 
Mołotowa

Rzym (UPI) — Włoska gazeta ko­
munistyczna “L’Unita” podała, że 
wybitny działacz sowiecki okresu sta­
linowskiego i minister spraw zagra­
nicznych, liczący obecnie 94 lata, 
Wiaczesław Mołotow został przywró­
cony w prawach członka Partii Ko­
munistycznej i “rozmawiał w ser­
decznej atmosferze” z przywódcą 
sowieckim, Czernienką.

Mołotow wstąpił do Partii Komu­
nistycznej w 1906 r., w kilka lat póź­
niej został zesłany na Sybir, po po­
wrocie zaś redagował bolszewicką 
gazetę “Prawda”.

W latach 1930-1939 był on premie­
rem sowieckim, później zaś przez 
długi okres czasu ministrem spraw 
zagranicznych, zdobywając ponurą 
sławę niegiętkiego, krańcowo odda­
nego zasadom stalinowskim polity­
ka.

W 1939 r. zawarł spółkę z Hitle­
rem, podpisując Pakt Ribbentrop- 
Mołotow, który doprowadził do po­
działu Europy Wschodniej między 
dwoma agresorami i przyspieszył roz­
poczęcie Drugiej Wojny Światowej.

W 1957 r. dokonał Mołotow wraz 
z Malenkowem i Kaganowiczem pró­
by zamachu stanu, celem usunięcia 
od władzy Chruszczowa. W kilka lat 
później został Mołotow wydalony z 
Partii Komunistycznej.

Górnicy 
Nadal Strajkują 
w W. Brytanii

Londyn (UPI) — Przedstawiciele 
brytyjskiego przemysłu węglowego 
i pełnomocnicy strajkujących górni­
ków kontynuują negocjace na temat 
zakończenia przedłużającego się 
strajku w kopalniach węgla. Bliższe 
szczegóły tych rozmów są nieznane.

Mimo, że rząd stoi na stanowisku 
niewtrącania się do spraw strajko­
wych, rzecznik jego ujawnił, że pre­
zes Krajowego Zarządu Węglowego, 
Ian MacGregor został przyjęty w tej 
sprawie przez premiera Margaret 
Thatcher. Obradował on również z 
Ministrem Energetyki, Peter Walk­
erem.

W strajku bierze udział około 75 
procent górników. Doszło już nieje­
dnokrotnie do ostrych starć między 
strajkującymi a policją. Dwie osoby 
zostały zabite, a 640 zostało rannych. 
Aresztowano około 3,900 górników.

Strajk kosztuje Wielką Brytanię 
97.5 miliona dolarów tygodniowo.

Pochód Protestacyjny 
w Managui

(UPI) — Arcybiskup Kościoła kato­
lickiego w Managui zwrócił się do 
wiernych z apelem o udział w pocho­
dzie potępiającym przetrzymywanie 
w areszcie księdza oskarżonego o rze­
kome posiadanie powiązań z rebelian­
tami. Przywódca Kościoła ostrzegł 
jednocześnie, że władze będą starały 
się, być może, przeciwstawić się po­
chodowi.

Arcybiskup Miguel Obando y Bravo 
powiedział, że wyznaczony na dziś 
pochód ma na celu “okazanie soli­
darności dla prześladowanego księ­
dza Luisa Amado Pena”.

Ksiądz Pena oskarżony został przez 
władze Sandinistów w dniu 20 czer­
wca o przynależność do miejskiej or­
ganizacji partyzanckiej. 

międzynarodowy handel kauczukiem 
i cyną, głównymi artykułami eks­
portowymi Malezji.

Po konferencjach z rządem Ma­
lezji, w środę Shultz odleci do Dża­
karty, stolicy Indonezji na konfe­
rencję ASEAN (Stowarzyszenie Pań­
stw Azji południowo-wschodniej). Do 
Stowarzyszenia należą: Malezja, 
Indonezja, Tajlandia (Syjam), Singa­
pore, Filipiny i Brunei.

Przed odlotem z Hongkongu do 
Malezji z otoczenia sekr. Shultza 
wyszła wiadomość podana przez 
“Washington Post”, że wkrótce mogą 
rozpocząć się rokowania z ZSRR w 
sprawie wznowienia wymiany kultu­
ralnej między Sowietami i Stanami 
Zjednoczonymi. Koła dyplomatyczne 
spodziewają się, że Moskwa wkrótce 
zgodzi się na podjęcie rokowań zmierza­
jących do zastąpienia traktatu o 
wymianie kulturalnej wygasłego 
niedawno i zastąpienia go nowym.

Rokowania w tej sprawie miały 
by być wstępem do ważniejszych 
rokowań na temat broni kosmicz­
nych, które mają rozpocząć się we 
wrześniu.

5 Zabitych, 
148 Rannych 

w Katastrofie Pociągu
Williston, Vt. (UPI) — Władze pro­

wadzą dochodzenie w sprawie wyko­
lejenia pociągu Amtrak.

Wykolejenie nastąpiło w pobliżu 
malej miejścowości Williston w sta­
nie Vermont. Katastrofa uważana 
jest za najgorszą, jaka wydarzyła się 
w Stanach w ciągu ostatnich 12 lat.

Wezbrane wody strumienia prze­
pływającego w pobliżu podniosły się 
na wysokość 18 stóp, podmywając 
tory.

Katastrofa wydarzyła się w sobo­
tę rano. Pięć osób zostało zabitych, 
a 148 odniosło obrażenia. Pociąg je­
chał z Washingtonu, D.C. do Mon­
trealu.

Załogi robotników zdążyły położyć 
na nowo 90-stopowy odcinek torów, któ­
ry został zmyty przez wodę. Następny 
pociąg Amtraku miał przejechać tę­
dy już dziś.

Obejmujący 11 wagonów pociąg ze 
278 pasażerami stoczył się w dół 
ze 30-stopowego nasypu. Katastrofa 
wydarzyła się w gęsto zalesionym 
terenie. Szkody obliczane są na mi­
lion dolarów.

W ciągu piątku i soboty przeszły 
nad stanem Vermont silne burze i 
ulewne deszcze, powodując nagłe pod­
niesienie się poziomu wody w miej­
scowych rzekach i strumieniach.

Odcinek torów, na którym wyda­
rzyła się katastrofa, poddany był 
inspekcji na dzień przed tym.

Pożar Katedry w York
York, Angia (UPI) — O godz. 2:30 

nad ranem czasu lokalnego wybuchł 
pożar w katedrze Minster w York.

Katedra ta uważana jest za jedną 
z najsłynniejszych w Europie budowli 
w stylu gotyckim. Zawiera ona bez­
cenne skarby sztuki z XIII wieku.

W akcji gaszenia pożaru wzięło 
udział ponad 140 strażaków z oko­
licznych miejscowości.

Arcybiskup Yorku, dr Joh Hadgood 
oświadczył, że pożar wybuchł przy­
puszczalnie od uderzenia pioruna.

Pożar zdołał strawić część budyn­
ku. Część dachu zapadła się. Straża­
kom udało się uratować środkową 
wieżę katedry.

Śmierć Dwojga Dzieci 
w Katastrofie Autobusu

Lake Isabella, Cal. (UPI) - W 
wyniku katastrofy autobusu dwoje 
dzieci poniosło śmierć. Autobus prze­
woził w sobotę 36 dzieci z rejonu 
Los Angeles do obozu letniego kwa- 
kerów.

Kierowca nie zdołał zahamować 
rozpędzonego autobusu na wijącej się 
wśród gór szosie. Pojazd spadł z wy­
sokości 50 stóp na szosie stanowej 
155 w pobliżu Lake Isabella.

Nowa Pochodnia — 
Symbol Wolności

Nowy York (CT) — Zniszczona, 
korodująca pochodnia, część Statuy 
Wolności, symbolizująca wolność dla 
dziesiątków milionów nowych Ame­
rykanów oraz tych, którzy marzą 
ciągle jeszcze o wolności, usunięta 
została wczoraj w celu zastąpienia 
jej inną, nową.

Pochodnia ta odcięta została od 
wygiętej ręki Statuy i umieszczona 
u jej podstawy, stanowiąc jeden z 
eksponatów Muzeum Imigracji. Po­
chodnia waży 1.5 tony. Nowy symbol 
wolności umieszczony zostanie na 
miejscu starego w dniu Święta Niepo- 
dległościk w przyszłym roku.

Koszt sprowadzenia na dół starej 
pochodni i umieszczenia nowej wy­
niesie ok. $200,000, mniej więcej po­
łowę oryginalnych kosztów zbudo­
wania statuy.

Przedstawiciele Służby Parku Na­
rodowego oraz burmistrz francu­
skiego miasta, w którym urodził się 
twórca statuy, powtórzyli akt prze­
kazania jej od obywateli Francji dla 
obywateli Stanów Zjednoczonych.

Kopia pochodni zapalona została u 
podstawy statury i palić się będzie 
aż do chwili umieszczenia drugiej po­
chodni.

Lee lacocca, przewodniczący ko­

mitetu zbierającego fundusze na od­
restaurowanie całej Statuy Wolności 
oraz wysepki Ellis, pierwszej przy­
stani imigrantów na terenie Amery­
ki, oświadczył, że dotychczas zebra­
no na ten cel $100 min. Obliczono, 
że potrzeba $230 min. Z zebranych 
funduszów $1 min pochodzi ze skła­
dek dzieci szkolnych.

Twórca Statuy Wolności, Frederic 
Auguste Batholdi, miał zamiar oświet­
lić pochodnię za pomocą światła 
odbijającego się o jej powierzchni, 
ale w rezutacie zainstalowane zostały 
światła w jej wnętrzu.

W miedzianej powierzchni płomie­
nia nacięte zostały otworzy przepu­
szczające światło w r. 1916. Nacię­
cia te były tak duże, że osłabiły 
stukturę pochodni. Szklane okna prze- 
uszczające światło nie zostały do­
kładnie uszczelnione, w związku z 
czym deszcze dostawał się do wnę­
trza.

Nowa pochodnia, która umieszczo­
na zostanie w dłoni Statuy w przy­
szłym roku zbudowana będzie zgo­
dnie z pierwotnymi planami autora. 
Będzie ona miała mianowicie jedno­
litą, pełną powierzchnię, bez nacięć, 
nie tak jak obecny, stary symbol 
wolności, spoczywający od wczoraj 
u podstawy Statuy Wolności.

Spłata Długów PRL
Londyn (D.P.) — Polska zaczęła 

spłacać swoje zalegle długi. Zapłaco­
no rządom krajów zachodnich $80 
min, co stanowi 20% należności, któ­
re miały być zapłacone w 1981 r., 
a ponadto zapłacono wszelkie naro­
słe do końca 1983 r. odsetki.

Tę niewielką w stosunku do całe­
go zadłużenia sumę, władze PRL 
wpłaciły w nadziei, że przyspieszy 
to zawarcie porozumienia w sprawie 
rozłożenia spłat pożyczek rządowych. 
Porozumienie z bankami prywatny­
mi już zawarto.

Jedynie Stany Zjednoczone nie 
otrzymały należnej im części, gdyż 
Polska nie zawarła z nimi porozu­
mienia dwustronnego. Rozmowy w 
tej sprawie zostały rpzerwane na 
skutek wprowadzenia stanu wojenne­
go w grudniu 1981 r.

Następne posiedzenie tzw. Klubu 
Paryskiego, w którego skład wchodzą 
przedstawiciele wszystkich krajów- 
wierzycieli, ma się rozpocząć 6 lip­
ca. Polska ma nadzieję, że obrady 
zakończą się podpisaniem korzystnego 
porozumienia.

Sankcje zastosowane przez kraje 
zachodnie po wprowadzeniu stanu 
wojennego okazały się dla Polski ko-

Wandale Winni
Wykolejenia Pociągu
W niedzielę po południu pociąg to­

warowy linii Missouri Pacific wyko­
leił się, kiedy jak podają raporty 
wandale powkładali w szyny kolejowe 
żelazne sztaby.

Z torów “wyskoczyły” trzy lokomo­
tywy i dziesięć wagonów. Jak stwier­
dzają naoczni świadkowie, wyglądało, 
jakby ktoś porozrzucał zabawki.

W wypadku zostało rannych czte­
rech kolejarzy, na szczęście nie groź­
nie.

Dochodzenia w sprawie wypadku 
nadal trwają. Pociąg wykoleił się nie­
daleko ulic 89-ej i Eggelston.

rzystne z punktu widzenia spłat. Pol­
ska nie zapłaciła ani grosza w 1982 
i 1983 r„ a powinna była zapłacić 
w owym czasie $2.7 mid. Ogółem 
Polska ma do spłacenia $15.6 mid 
pożyczek rządowych, co stanowi % 
całego zadłużenia.

Lecz sytuacja finansowa nadal jest 
tragiczna. Wpłacając bowiem $80 
min, jednocześnie Polacy nie zapła­
cili zaległej raty $3.9 min, którą 
Bank Handlowy miał zapłacić pry- 
wantemu bankowi szwajcarskiemu, 
Development Bank of Geneva.

Do tej pory, choć termin płatno­
ści mija, bank szwajcarski nie otrzy­
mał żadnego wyjaśnienia. Zwołano 
posiedzenie akcjonariuszy, którzy 
mają ustalić, jakie kroki powinien 
bank podjąć w obecnej sytuacji.

Nieporozumienie 
Wśród Republikanów 
Republikanie z Chicago nie są zgo­

dni jeśli chodzi o osobę swego prze­
wodniczącego, którym jest wybrany 
jeszcze w kwietniu tego roku, na swą 
dziewiątą kadencje przewodniczące­
go partii republikańskiej w Chicago 
— Louis Kasper.

Na zebraniu w którym wzięło udział 
23 z 50 komitymanów chicagoskich, 
jakie odbyło się w niedzielę, wybra­
no Williama Shlifke przewodniczą­
cym.

Za osobą nowego przewodniczącego 
głosowało 15 komitymanów, za Kas- 
perem 3. Pięciu wstrzymało się od 
głosowania. Jak stwierdził przewod­
niczący Louis Kasper niedzielne gło­
sowanie jest nieważne, ponieważ nie 
było na nim kworum, tzn. nie było 
przynajmniej 26 komitymanów.

Jak podają doniesienia prasowe, 
nastąpił pewnego rodzaju rozdźwięk 
wśród republikanów, z których część, 
należąca do tzw. New Republican — 
organizacji utworzonej przez byłych 
demokratów w czasie kampanii wy­
borczej Bernarda Eptona, nie zgadza 
się z polityką Kaspera.

Niedzielne “wybory” przewodni­
czący pow. Cook Robert Barr również 
uznał za nic nie znaczące.

Głosujący Decydują 
o Losie Ameryki 

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646
Telefon 286-0141
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Praca Męska

Praca Żeńska

Domy

4.5 godzinnej walce, rybak z

ma-

595-1150

So Feminine

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY

not

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

,19M

GOSPODYNI domowa z zamieszka- 
miem. Opieka nad dziećmi, gotowa­
nie. Chicago. Teł.: 973-6466, 764-4886 
w j. ang. 

dzieci ale również rodzice, którzy pod­
pisują zgodę na uczęszczanie dziecka 
do danej szkoły. Marvin Szwartz, 
prawnik reprezentujący rodziców z 
Elgin i psychiatra leczący wiele z dzie­
ci uczęszczających do Brown School, 
powiedział: — “jesteśmy szczęśliwi 
z podjętej decyzji, nie osiągnęliśmy 
wszystkiego ale przynajmniej wiado­
mo, że rodzice mają prawo walczyć 
o to żeby ich dzieci pozostały w szkole 
Brown, w Texas’ie”.

KOBIETA LUB MAŁŻEŃSTWO 
z zamieszkaniem go ogólnej pracy 
domowej i pomocy w opiece nad dzieć­
mi (9, 11 lat). Musi znać trochę j. 
ang. Wymagane prawo jazdy. Samo­
chód do dyspozycji. Dobra zapłata. 

Dzwonić wieczorem: 397-8664 
w ciągu dnia 437-0041

POTRZEBNI
Kierowcy Ciężarówek

Poszukujemy wykwalifikowanych 
kierowców ciężarówek. Doświad­
czenie w holowaniu stali jest do­
datkowym plusem. Jeśli masz 1 
rok doświadczenie i ukończyłeś 
przynajmniej 24 lata i przejdziesz 
egzamin lekarski D.O.T. Cresco 
Lines ma dla ciebie zatrudnienie. 
Proszę zgłaszać się osobiście do 
Safety Department:

16100 S. Center, Harvey, BI. 
Nie przyjmujemy zgłoszeń telef. 

Muszą mówić po polsku

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIEŁEK, 9 LIPCA

Projekt 
Budowy Biurowca

Nissan Motor Corp, zamknie swoją 
siedzibę w Burr Ridge i przeniesie 
się do budynku, który będzie wybu­
dowany w Aurora przy 111 Hwy. 59 
mile na południe od East-West Toll­
way. Projekt, którego koszt wynosi 
od $7 do $10 milionów zostanie ukoń­
czony na wiosnę przyszłego roku.

ZATRUDNIĘ doświadczonych stola­
rzy. 685-0730.

Zastrzelony 
Podczas Kłótni

Roberto Barajas, 22, zam. 1615 N. 
Winchester Ave. został zastrzelony 
po wyjściu z baru w niedzielę o go­
dzinie 2-ej rano. Barajas opuścił bar 
razem ze swoimi przyjaciółmi i kiedy 
nie móg zastartować samochodu po­
prosił o pomoc dwóch siedzących w 
barze mężczyzn. Ci zgodzili się udzie­
lić pomocy ale okazało się, że maska 
ich samochodu nie chce się otworzyć. 
Rozpoczęta sprzeczka pomiędzy dwo­
ma mężczyznami i Barajas’em, do­
prowadziła do tego, że jeden z nich 
wyciągnął automatyczny pistolet i 
dwukrotnie strzelił do Barajasa, ra­
niąc go w pierś i lewe ramię. Po 
przewiezieniu do szpitala St. Eliza­
beth Barajas zmarł.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polśka Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

Rada Szkolna stanu Illinois, podpisa­
ła ponownie umowę z Brown School 
w Austin w Texasie. Dzieci kalekie 
ze stanu Illinois nadal będą pobierały 
naukę w szkole prywatnej w Texasie 
za co będzie płacił stan Illinois. Rada 
Szkolna stanu Hlninois pierwotnie od­
mówiła zapłacenia w całości rachun­
ku pokrywającego edukację tych dzie­
ci i miały one opuścić szkołę z dniem 
15-go sierpnia.

Joseph Fisher, szef Departamentu 
Szkolnictwa Specjalnego w naszym sta­
nie powiedział, że pomimo podpisania 
umowy ze szkołą w Texas’ie, Illinois 
nadal będzie szukało innej szkoły.

W maju tego roku Rada Szkolna 
zadecydowała nie odnawiać kontraktu 
z Brown School z uwagi na zbyt wy­
sokie koszty utrzymania uczniów. Ko­
szty opłat szkolnych wahają się od 
$15.000 do $60.000 rocznie w zależno­
ści od stopnia kalectwa dziecka. Uwa­
żano, że rodzice nie mogą oponować 
przeciwko decyzji Rady, gdyż podsta­
wą podjęcia decyzji były czynniki eko- 
miczne a nie edukacyjne.

Jim Matousek, prezes stowarzysze­
nia rodziców dzieci ze szkoły Brown, 
powiedział, że wiadomość o pono­
wnym podpisaniu umowy ze szkołą 
Brown była radosna. Rodzice bardzo 
chętnie widzieliby swoje dzieci nadal 
w szkole w Texasie i dlatego Matousek 
planuje spotkanie z władzami federal­
nymi do spraw edukacji w Washin­
gtonie żeby znaleźć rozwiązanie pro­
blemu

U.S. Department of Education pro­
wadzi badania czy stanowa Rada Szkol­
na nie złamała prawa, skreślającego 
szkołę Brown z listy przed znalezie­
niem szkoły zastępczej dla szieci kale­
kich. Nie tylko Rada Szkolna ma pra­
wo decyzji o wyborze szkoły dla tych

MODERN MEDICAL OFFICE 
Seeks professional 
medical secretary 

Call 736-4424

Dzieci Kalekie z Illinois 
Pozostaną w Szkole w Texasie

SYDNEY, AUTRALIA. — Po
Queensland pokonał olbrzymiego rekina, którego długość 
wynosiła 5 m i 20 cm (17.6 stopy). Rekin ważył przeszło 2 
tony. (UPI)

WYCIECZKA EXPRESS 
NIAGARA FALLS 

Tylko w weekendy bez straty czasu w 
Twojej pracy.
Tel.: 489-6210
24 godz./dobę

FULLERTON-LARAMIE
Brick-2-flat, beau oak trim & hrdwd 
firs. Full bsmt, sept ht, 2 c gar. 
Excellent rental income. By ppt. 
Principals only. By owner. $76,500.

867-7735 
3010 N. ALBANY

2-Flat, 2-Car Garage. Brand new 
Alum. Siding, Roof and Vinyl Fencing 
Lg 42-foot lot Onlv $43.000
NEW HORIZONS REALTY 889-5902

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

NEEDED WOMEN
To clean office.

Must understand English. 
Call Greg Serratore 

847-4600

repairman
Speed Queen coin op. washers & 
dryers. Exp., references.

472-8110

7280

Alice Brooks 
Needlecraft Dept. 263 

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in'our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls i Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 

*rt of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans

Crochet 
109-SewH-Kmt *'*«'« incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

POTRZEBNI OPERATORZY
Do Szlifierek — Gwinciarek 

(Thread Grinders) 
Nauczymy osoby z odpowiednimi zdolnościami i 
doświadczeniem w pochodnej dziedzinie. Muszą 
mieć zieloną kartę i stały pobyt w Stanach Zjed­
noczonych. Zgłaszać się osobiście

GAGE ASSEMBLY CO.
3771 W. Morse Ave.

★ Pomoc Domowa
WSPÓLNE MIESZKANIE

Darmo dla starszej kobiety pracują­
cej na dzień wzamian za towarzystwo 
starszej pani.

282-1044

MASARZ
Do wyrobu wędlin w stylu europej­
skim i amerykańskim oraz wyrobów 
garmażeryjnych. Najmniej 2 do 5 lat 
praktyki w USA. Musi mówić po pol­
sku i po angielsku.

Zgłosić się osobiście lub tel. 
1658 N. DAMEN 

JEWELERS 
Waxers, setters, polishers & inspec­
tors needed by large jewelry mfg. 
co. Experience preferred, but 
necessary.

Apply in person:
400 S. JEFFERSON 
CHICAGO, IL 60607

2 SYPIALNIOWE mieszkanie. Austin 
— Narragansett. Duże pokoje. Może 
być z garażem. 286-6458 po angielsku 
od5-8p.pł.

* Biuro Do Wynajęcia
1577 MILWAUKEE AVE.

2400 sq ft, heated and AC, 
divided into offices. $775/mo. 
Suitable for prof, offices.

GREENLEAF REALTY 
982-9600

POTRZEBUJEMY
STOLARZY

Do różnych prac kontraktorskich. 
Telefonować: 

656-1777 — w ciągu dnia, 
588-1018 — wieczorami 

ROZMAWIAĆ Z JANUSZEM.

EXPERIENCED

MACHINIST
CENTRAL STATES GEAR 

5239 W. Grand Ave.

FOREST PARK
Sublet, studio with full din. 
rm. Vicinity Jackson and Des 
Plames. $295 includes water 
and heat. No pets. Call Keith 

366-9820, 9 to 3 workdays
PULASKI — ROSCOE

4 pokoje, 1 sypialnia. Formalna ja­
dalnia. Lokator sam ogrzewa. $265. 
Dzwonić do Robert w języku angiel- 

281-0701

Potrzebni 
Pracownicy

Do Warsztatu 
Automobilowego 

A to: jako blacharzy, 
malarzy. Muszą mieć 
doświadczenie w tego 
rodzaju pracy. Jest to 
stała praca i dobra za­
płata oraz inne świad­
czenia i dobrodziej­
stwa z naszej firmy.

Zainteresowani 
Tel. 252-5121 

Zapytać Się o Józka Rudę

POTRZEBNI ROBOTNICY 
DO SIDINGU oraz STOLARZE 
Muszą się zaopatrywać we własny 
materiał. Płacimy $140 za “square”.

2654 Lincoln Ave. 
348-7200

★ Do Wynajęcia
4-POKOJOWE mieszkanie z 2 sypial­
niami. Okolica S. Paulina i 47th. 
523-0310.
2-SYPIALNIOWE mieszkanie. Pieę. 
lodówka. Cicero-Belmont. Tel. 7250290, 
11 rano—8 wieczór.

BY OWNER
Priced to sell. 2-Bdrm stucco, low 
taxes, vic. 57th and Spaulding. By 
Appt. 974-4873 after 3 P.M. Asking 
$39,900.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
3 mieszkaniowy, murowany. 

4831 W. BARRY 
Pokazany za umówieniem. 

286-8993

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.

POTRZEBNE kobiety obowiązkowe 
do sprzątania apartamentów, biur. 
Dzwonić po 5 wieczorem........ 376-4209

Potrzebna Doświadczona 
EKSPEDIENTKA 

mówiąca po polski i po angielsku 
do sklepu wędliniarskiego. 

1658 N. Damen • 772-0969
FULLTIME 

RECEPTIONIST 
Doctor’s assistant. Optical experience 
preferred. Must type 45 words per 
min. Must speak English.

Call Dr. Krefman
777-7838 

5227 W. Belmont

MACHINIST
Full time position available to set­
up and operate CNC Machining Centers 
and lathes. Experience necessary. Mo­
dem facility located in Northbrook. 
Paid insurance. 498-3072. To arrange 
interview.________________________

POTRZEBNI 
STOLARZE

Z doświadczeniem, do budowy 
porczy i robót wykończenio­
wych.

278-9700 
1650 N. DAMEN

★ AUTO_______________
’78 BUICK Skyhawk 3-drzwiowy. Bar­
dzo dobry stan. Nowy lakier. Czer­
wony. $1,850. Oglądać codziennie. 
3247 N. Pułaski.
OLDSMOBILE DELTA 88, ’84 rok, 4 
drzwiowy. 100 mil. ................. 581-5785.

★ Wycieczki

MACHINIST/N/C 
SET-UP MAN 

Must be familiar w/Vert. Horiz. 
chining centers.
Elk Grove..................................I
Machinist

N/C PROGRAMMER 
Vert & Horiz. mach, centers. FANUC 
controls. Computer exp. helpful.
Elk Grove..................................595-1160

POTRZEBA DOŚWIADCZONEGO

BARMANA
DO RESTAURACJI TATRA INN.

6040 S. PULASKI RD.
Zgłaszać się osobiście.

FIRMA WYSYŁKOWA 
(Mailing House) 

Doświadczenie niewymagane. Potrzeb­
ni operatorzy maszyn do pakowania. 
(Inserter operators), na pierwszą zmia­
nę, 5 dni tygodniowo: 7 rano do 3:30 
po południu. $3.35 na godzinę, na po­
czątek. Druga zmiana, 6 wieczorem do 
2:30 rano — $3.65 na godzinę, 5 dni 
tygodniowo. Muszą mówić po angielsku 

Zgłaszać się osobiście 
7530 W. 99th Place 
Bridgeview, HI.

W godzinach 9 rano i 3 po południu. 
Nie przyjmujemy zgłoszeń telefonicznie

A CHARMER
3 BR frame, loc. nr. Addison and 
Lincoln, natl. wood, full bsmt, jumbo 
house, for only #56,500.
C.J. Salvino 248-9898

TAILOR
Experienced person for fine Men’s 
Store in Northwest Suburbs. Able to 
do all alterations with professional 
finish. Excellent salary.

381-1282
_________9-5 Mon, thru Fr._________

SALESMAN
To sell our services in the Chicagoland 
area & the surrounding suburbs.

Must speak English.
Call 323-8402

MACHINERY REPAIR 
AND MAINTENANCE

One experienced tube mill machine 
repairman (or roll forming machine 
repairman) required. Wide range of 
machinery, equipment and die repair 
work for 36 year old custom roll form­
ing company. Good fringe benefits. 
Salary open.

JOHNSON BROS. 
METAL FORMING CO. 
5500 McDermott Drive 

Berkeley, Illinois 
(Chicago Suburb) 

(312 ) 449-7050 

TOOL & DIE MAKER 
Second Shift

Growth oriented metal stamping 
firm has immediate opening for ex­
perienced Tool & Die Maker prefer­
ably with Carbide Die experience. 
Hands on working experience with 
progressive lamination dies preferred.

For consideration contact:
PERSONNEL
9 am to 4 pm 

298-7676
___________ Equal Opportunity Employe, 

TOOLMAKER
Looking for top Tool Maker, good 
rate plus excellent benefits. Must 
have minimum of 8 years job shop 
experience in building jigs & fixtures. 
Elk Grove area. Call between 9-5:

439-0057

★ Interesy
ODSTĄPIĘ DOBRZE 

PROSPERUJĄCY INTERES 
(Auto Body Shop) Wraz ze sprzętem. 
System alarmowy. Właściciel wy­
jeżdża.

Tel.: 486-7727

ATRAKCYJNA WYCIECZKA 
w Okresie Olimpiady 
KOLORADO, LAS VEGAS,

LOS ANGELES, SAN FRANCISCO. 
Dzwonić od 8 rano — 2 ppł.

i weekendy 235-7378.

★ Usługi
JOHN i RYSZARD wykonują; Alumi­
num siding, dachy, remonty wewnątrz, 
nowe sufity, malują, tapetują. Cera­
mikę. 286-0864 - 276-4725. ___
SZYCIE SPODNI i lekkiej odzieży 
damskiej — tanio. 282-1391 od 5 p.p.

★ KontraktorzyCrochet the lightest of blouses 
with the flourish of flare sleeves. 

Collect shells. Row upon row of 
popular shell stitches for a day- 
evening blouse with flattering 
square neck, cool sleeves. Pattern 
7280: crochet directions of baby 
yarn, MissesSizes 8-10; 12-14 incl. 
$2.75 for each pattern. Add 
50t each pattern for postage 
and handling. Send to:

★ Praca
WANTED

FURNITURE SPRAYERS
For wood cabinet shop. 5 years ex­
perience. Familiar with Binks Airless 
Spray. Equipment. English helpful. 
Full benefits.
MINIMUM START $5.00 PER HOUR 

, 226-5500 
Rich or Jim

GRINDER—CENTERLESS
Days. Full & part time available. 
Set-up & operate #2 & #3 thrufeed 
& infeed. Deerfield.

480-3670

PAINTERS
Must have own transportation. Full 
time permanent position. Must have 
10 years experience.

Phone: 439-3444

DRILL PRESS, 
SET-UP & ASST.

SUPERVISOR
Must have at least 3 yrs experience 
on setting of single & mulitiple spindle 
drill presses, close tolerance aircraft 
work. Will be responsible for 10 to 
15 production employees.

AUSTIN CONTINENTAL 
INDUSTRIES 

3636 N. Talman 
528-9200

NEED 
EMBROIDERY GIRL

and
sewing girls

Must have experience and must speak 
English.

784-8428
Factory

SET-UP OPERATOR 
GEAR CUTTING

Min. 3-5 yrs. experience req. Com­
petitive wages & benefits.

Call Personnel:
595-5331 Elk Grove Village

equal opportunity employer mf.

NASZ KLIENT 
POSZUKUJE INŻYNIERA 

na pełen lub część czasu, doświadczo­
nego w produkcji maszyn na zamó­
wienie. Musi mówić biegle po polsku i 
angielsku. Zachodnie przedmieście. 
Do zarządzania pracownikami mówią­
cymi po polsku.

C. E. O. ASSISTANT 
953-9200

POTRZEBNA POMOC 
NA CZĘŚĆ CZASU 

DO PRACY JANITORSKIEJ 
Wczesne godziny ranne oraz soboty. 
Doświadczenie pomocne lecz nieko­
nieczne. Proszę zgłaszać się osobiście 
od 10 rano — 3 po poł.

VENTURE STORES 
9449 Skokie Skokie, Dl.

★ Praca Męska
MILLING MACHINE OPERATORS

Minimum 5 yrs experience. 
Apply at: 4517 W. Thomas. 

Rajner Quality Machine Works.
BLACHARZ i malarz samochodowy. 
Dobra praca. 3645 N. Western.
POTRZEBNY operator maszyn z do­
świadczeniem. Zgłaszać się osobiście. 
4956 W. Division.

TRUCK DRIVERS
We are seeking qualified drivers 
for our over-the-road team oper­
ation. Steel hauling experience a 
plus. If you have 1 year or more 
experience, at least 24 years of 
age and can pass a D.O.T. phy­
sical, Cresco Lines has a place 
for you. Apply in person to Safety 
Dept, at:

16100 S. Center, 
Harvey, Ill.

No phone calls please. 
Must speak English.

GENERAL MACHINIST
Job shop machine shop.

Requires machinist with minimum 5 
years experience on Engine Lathes. 
Phone for appointment. Over time and 
benefits. Clean, modem shop.

IT .LIANA MACHINE
19700 S. 97th Ave. 
Mokena, Bl. 60448 

Tel.: l-(312)-479-1333
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Hartigan Wnosi Sprawę 
Przeciwko U.S. Steel

Prokurator stanu Illinois, Neil F. 
Hartigan, złożył w sądzie okręgowym 
powiatu Cook skargę celem zmusze­
nia U.S. Steel do dotrzymania umowy 
z 1982 roku mówiącej o budowie wal­
cowni na terenie ich zakładów prze­
mysłowych. Hartigan oskarża U.S. 
Steel o złamanie kontraktu ze stanem, 
kontraktu który zobowiązywał stan do 
funduszów podatkowych na rzecz U.S. 
Steel w zamian za powiększenie sta­
lowni i stworzenie większego rynku 
pracy na terenie stanu. U.S. Steel 
zobowiązała się do zbadania zanie­
czyszczenia powietrza, jakie walcow­
nia będzie powodowała wzdłuż wy­
brzeża jeziora Michigan. Na ten cel 
stan przyznał na U.S. Steel $33 milio­
ny- _________

Nauczyciele New Trier 
Dostaną Podwyżkę

Nauczyciele szkoły średniej New 
Trier dostaną podwyżkę zarobków na 
podstawie wyrównania tzw. wzrostu 
kosztów utrzymania. Przewidziana 
podwyżka będzie się wahała od 3 do 7 
procent i została zatwierdzona przez 
Radę Szkolną i związki zawodowe 
nauczycieli.

Okaleczona Fajerwerkiem
14-letnia dziewczynka straci oko 

wskutek wypadku jaki miał miejsce 
w sobotę wieczorem na Boisku szkol­
nym przy 6950 N. Hiawatha Ave. Lisa 
Faraci rozmawiała z koleżenkami, 
kiedy niespodziewanie tuż przy niej 
wybuchł fajerwerk, kalecząc dotkli­
wie twarz dziewczynki.

W roku 1982 kompania uruchomiła 
piec hutniczy wydając na ten cel $90 
milionów. W tym samym roku U.S. 
Steel zażądała i otrzymała koncesję 
od związków zawodowych pracowni­
ków stalowni na rozbudowę zakładów. 
Legislature stanowa zatwierdziła po­
tem podatki przeznaczone na rozbu­
dowę stalowni, która miała być odda­
na do użytku z dniem 1 listopada 1983 
roku.

“Władze stanowe dotrzymały swo­
ich zobowiązań wobec zakładów prze­
mysłowych, ale U.S. Steel nie dotrzy­
mało swoich obietnic i zamknęła za­
kłady” — powiedział Hartigan. 300- 
stopowy dźwig był ustawiony przy 
piecu hutniczym numer 8, żeby zbu­
rzyć jedyny czynny na terenie sta­
lowni piec.

Jest to jeden z zarzutów stawia­
nych przez Hartigan’a, że U.S. Steel 
miała zamiar zburzyć stalownię w 
South Chicago, zamiast próbować ją 
sprzedać razem ze znajdującym się 
na terenie zakładów sprzętem maszy­
nowym. Skarga złożona przez proku­
ratora stanowego domaga się, aby 
utrzymana była decyzja Sądu Naj­
wyższego w sprawie Hawaii — jeżeli 
tę decyzję można zastosować do Illi­
nois, stan nie może wyrazić zgody na 
sprzedaż U.S. Steel grupie właścicieli 
prywatnyh. Odkąd zakłady South 
Works zostały uznane za nieużyteczne 
ich właściciele nie mogą teraz twier­
dzić, że wartość ich jest wysoka. Pro­
kurator prosił sąd o zastosowanie de­
cyzji Sądu Najwyższego w sprawie 
Hawaii w Illinois.

Możliwość Podwyższenia 
Rachunków Za Elektryczność

Jeśli w tym tygodniu Stanowa Ko­
misja Handlowa zatwierdzi propo­
zycję specjalnego pracownika, odpo­
wiedzialnego za prowadzenie prze­
słuchań w sprawie proponowanej 
przez elektrownię Commonwealth 
Edison podwyżki opłat za elektrycz­
ność, przeciętny mieszkaniec zarówno 
Chicago, jak też okalających je przed­
mieść, może się spodziewać, że jego 
rachunek za elektryczność wzrośnie 
o około $44 rocznie, tzn. jeśli zużywa 
przeciętnie 500 kilowatogodzin mie­
sięcznie energii elektrycznej.

Commonwealth Edison zwróciła się 
bowiem już wcześniej do Stanowej 
Komisji Handlowej z prośbą o po­
zwolenie na podwyższenie dotychcza­
sowych rat, aby w następnych kilku 
miesiącach móc dodatkowo otrzymać 
ponad $400 min a do roku ponad mi­
liard dolarów.

W sprawie “pierwszej raty podwyż­
ki” decyzja zapadnie właśnie w na­
stępnym tygodniu. Jak stwierdzają 
wtajemniczeni, najczęściej członko­
wie Komisji głosują w myśl poleceń 
swego pracownika, który bada daną 
sprawę, w tym wypadku w myśl po­
leceń Rogera Levina, który przepro­

wadzał przesłuchania.
Tak więc, mieszkaniec Chicago, 

może się spodziewać (jeśli zostanie 
zatwierdzona podwyżka), że rachu­
nek jego za światło wzrośnie od $577 
rocznie do $621 rocznie, czyli prze­
ciętnie o 7.7%. Podobnie wzrosną ra­
ty za elektryczność dla mieszkańców 
przedmieść.

Przedstawiciele elektrowni zwróci­
li jednak uwagę, że użytkownicy będą 
mogli zaoszczędzić nieco pieniędzy 
dzięki temu, iż w najbliższym czasie 
rozpocznie pracę kolejna elektrownia 
atomowa zastępując elektrownię, 
która pracowała korzystając z ener­
gii otrzymywanej z węgla. Produko­
wanie energii z paliwa nuklearnego 
jest znacznie tańsze, stąd możliwość 
oszczędności, które jak twierdzą 
przedstawiciele elektrowni, zostaną 
uwzględnione w rachunkach za elek­
tryczność użytkowników.

Jak wiadomo, wytwarzanie elek­
tryczności dzięki energii nuklearnej 
jest dziesięć razy tańsze od korzysta­
nia z paliwa takiego, jak np. węgiel.

Ogólnie panuje przekonanie, iż na 
pewno członkowie Komisji zatwierdzą 
proponowane podwyżki.

Skazano 2 Przedstawicieli 
Świata Przestępczego

Thomas R. Covello, lat 46, i Ralph 
Mascio Jr., lat 36, zostali skazani 
za próbę wyłudzenia odszkodowania 
od firmy ubezpieczeniowej za samo­
chód, który został przez nich roze­
brany na części i “zlikwidowany” 
na wysypisku samochodów. Obaj zo­
stali zidentyfikowany przez komisję 
karną w Chicago jako przestęp­
cy zajmujący się od dawna rozbiera­
niem i sprzedażą części ze skradzio­
nych samochodów.

Obaj zostali aresztowani w sierp­
niu ubiegłego roku, w czasie śledz­
twa prowadzonego przez władze fe­
deralne w sprawie kradzieży samo­
chodów, na terenie stanu Illinois i 
Indiana.

John Burley, adwokat specjalnego 
departamentu sprawiedliwości, po­
wiedział, że dalsze śledztwo powinno 
dostarczyć większej ilości dowodów

winy oskarżonych.
Covello i Mascio złożyli fałszywy 

raport o odszkodowanie za samo­
chód, który został po uprzednim ro­
zebraniu na części “zlikwidowany” 
przy 1465 E. 138-ta ulica. Właściciel 
samochodu Anthony Recchia, przy­
znał się do winy w dwudniowym 
procesie, który toczył się w Federal­
nym Sądzie Okręgowym. W Czasie 
procesu dostarczonego sędziemu John 
Grady, 11-tu taśm z nagranymi 
rozmowami oskarżonych.

Wyrok w tej sprawie ma być ogło­
szony 14-go września; każdy z nich 
otrzyma maksymalnie 5 lat więzie­
nia, a Recchia dostał 5 lat w za­
wieszeniu. Covello i Mascio będą 
odpowiadać za wiele przekroczeń pra­
wa; jak twierdzą ich oskarżyciele, 
prowadzili oni największy w mieście 
zakład sprzedaży części ze skradzio­
nych samochodów.

LA PAZ, BOLIWIA — Uczestnicy demonstracji, którzy prze­
maszerowali ulicami La Paz 2 lipca, manifestowali poparcie 
dla prezydenta Hernana Silesa Zuazo. (UPI)

NORTH OAKS, MINN. — Walter Mondale, jeden z demokra­
tycznych kandydatów do nominacji prezydenckiej oraz człon­
kini Izby Reprezentantów, pani Geraldine Ferraro (D-Nowy 
York). Pani Ferraro jest rozpatrywana jako ewentualna kan­
dydatka do wiceprezydentury. (UPI)

Jedynie “Wotum Zaufania” 
Dla Supt. Ruth Love

Mimo wcześniejszych zapowiedzi, 
iż chicagoska Rada Szkolna już na 
piątkowym posiedzeniu przegłosuje 
decyzję o tym, aby wznowić umowę z do­
tychczasową superintendentkę chicago- 
skiego szkolnictwa dr Ruth Love, sta­
ło się zupełnie inaczej. Członkowie 
Rady wyrazili jedynie uznanie dla 
pracy supt. Love, głosując (jak poda­
ją wtajemniczone źródła większością 
6 do 5 głosów), za tym, aby wyrazić 
Superintendent “wotum zaufania.” 
Decyzja o odnowieniu umowy o pracę 
ma zapaść znacznie później, pod ko­
niec lipca, kiedy jak stwierdzono, 
wszyscy członkowie Rady będą mieli 
okazję wypowiedzenia się na ten te­
mat.

Umowa z supt. Love wygasa dopie­
ro pod koniec marca. Uważano je­
dnak, że należy już teraz zadecydo­
wać o tym czy ją odnowić czy nie, po­
nieważ znacznie lepiej będzie przygo­
tować się do dalszej pracy w nowym 
roku szkolnym.

Dr Love bardzo ostro skrytykowała 
Radę Szkolną po zakończeniu jej 
obrad stwierdziwszy, iż postąpiono 
niewłaściwie, opóźniając decyzję o 
odnowieniu umowy o pracę. Love, 
jak stwierdzają dziennikarze z “Sun- 
Times,” którym udzieliła specjalnego 
wywiadu, skrytykowała przewodni­
czącego Rady Szkolnej George’a 
Munoz twierdząc, że to on właśnie 
opóźnił podjęcie decyzji w sprawie 
kontraktu.

Dr Love miała powiedzieć dzienni­
karzom, że ma zamiar zdecydować 
się na przyjęcie pewnych cięć uposa-

opóźnienie w podjęciu decyzji o ewen­
tualnym odnowieniu kontraktu łączy 
się z tym, iż nie ma potrzebnej więk­
szości głosów, aby taki kontrakt za­
twierdzić. Za “wotum zaufania” gło­
sowało bowiem 6 z 11 członków Rady, 
natomiast sprawa kontraktu, jak do­
tąd jest niezdecydowana, ponieważ 
głosy są podzielone stosunkiem 5 do 5.

Jednym z poważnych punktów spor­
nych, jest nie tyle umiejętność spraw­
nego administrowania jednym z naj­
większych w kraju systemów szkol­
nym, ile kwestia rodzaju “techniczne­
go” polegająca na tym, że Love chcia- 
łaby, aby jeden z najwyższych urzę­
dników szkolnych odpowiedzialny za 
finanse szkolne podlegał jej a nie jak 
dotychczas bezpośrednio Radzie 
Szkolnej.

Ponieważ wielu członków Rady 
Szkolnej w następnych kilku dniach 
znajdować się będzie poza miastem po­
siedzenie Rady Szkolnej nie odbędzie 
się wcześniej jak około 23 lipca. Wtedy 
może zostanie w końcu zadecydowane 
czy należy odnowić umowę z super- 
intendentem czy nie.

Aresztowanie 
Podpalacza

Charles Martin, lat 30, zam. 1952 
S. Sawyer Ave., został aresztowany 
za podpalenie domu w którym miesz­
kał razem z rodziną. W wyniku po­
żaru śmierć poniósł 6-letni chłopiec, 
jego siostrzeniec Michael Martin.

Matka dziecka Mary, 29, oraz jej 
dwie córki Latura, 14 i Lashaun, 11, 

Występy Mike Jacksona w Chicago 
Pod Znakiem Zapytania

Szanse zorganizowania na terenie 
naszego miasta koncertów znanego 
piosenkarza murzyńskiego Micheala 
Jacksona zmalały w czwartek niemal 
do zera. Organizatorzy tury koncerto­
wej Jacksona zażądali bowiem na 
występy jego na stadionie Soldier Field. 
Wiadomość tę ujawnił supt. parków 
miejskich Edmund P.Kelly.

Organizatorzy zamierzają odbyć 
trzy koncerty Jacksona oraz jego braci 
na stadionie Soldier Field, nie uiszcza­
jąc jednocześnie za wynajęcie sta­
dionu żadnej opłaty. W tej sytuacji — 
powiedział Kelly — sprawa występów 
Jacksona w Chicago stała się wątpli­
wa.

“Ostatni raz gdy rozmawiałem z 
organizatorami tury koncertowej Ja­
cksona byli oni zainteresowani wyna­
jęciem stadionu na terminy wrze­
śniowe. Nie zamierzali jednakże za­
płacić za wynajęcie stadionu, powie­
dział Kelly”. “Odpowiedziłem wów­
czas, że nie możemy pod żadnym wa­
runkiem zgodzić się na taką propo­
zycję”.

“Miało to miejsce przed przeszło 
tygodniem”, stwierdził Kelly. “Myślę, 
że obecnie zastanawiają się nad nową 
propozycją. Nadal są zainteresowani, 
albowiem zostałem powiadomiony 
telefonicznie przez osoby, które są z 
nimi w kontakcie. Nie jestem jednakże 
pewien, czy zwrócą się do nas z po­
nowną propozycją, czy też nie”. “Za­
leży to od nich”, stwierdził supt. par­
ków miejskich.

W przekonaniu Kelley’ego — jest

wątpliwe, aby grupa Jacksona wystą­
piła w rejonie Chicago, gdzie indziej 
inż na stadionie Soldier Field. Z uwagi 
na fakt, iż stadion ten mieści 68.000 
osób, posiada on o wiele większe mo­
żliwości, niż położony na północno- 
wschodniej stronie miasta stadion 
Dychę.

Kelly powiedział, że jest również 
wątpliwe, aby w grę wchodził stadion 
Comiskey Park, a to ze zwględu na to, 
że organizatorzy tury oświadczyli, iż 
potrzebują salę lub stadion na 11 dni. 
Tak długi okres czasu kolidowałby z 
terminarzem rozgrywek piłki palanto­
wej na stadionie Comiskey Park.

Przedstawiciel adwokata nowojor­
skiego Chucka Sullivana, głównego 
organizatora tury Jacksona, poinfor­
mował Kelley’ego, że dla odbycia trzech 
koncertów - potrzebne jest pięć dni 
czasu przed tym, aby przygotować 
odpowiednio estradę. Dalsze dni po­
trzebne są na uprzątnięcie estrady 
po występach.

Obecna tura grupy Jacksona po 
Stanach rozpoczęła się w piątek w 
Kansas City, na stadionie Arrowhead. 
Będzie ona kontynuowana na stadionie 
Texas w Irving, Tex., w przyszłym 
tygodniu, a później w Gator Bowl, 
Jacksonville, Fla.

Jako miejsca występów grupy Jack­
sona wymieniane jest 12 innych miast. 
Najbliżej położonym w stosunku do 
Chicago, jest w tej chwili Indianapo­
lis, gdzie występy odbędą się w dniach 
17 i 18 sierpnia oraz Detroit 25 i 26 
sierpnia.

Program Szkolenia 
Bezrobotnych Robotników

Niezatrudnieni stalownicy oraz pra­
cownicy zakładów samochodowych 
będą mieli okazję poddać się prze­
szkoleniu zawodowemu, ucząc się no­
wych zawodów i przystowując się do 
pracy w przemyśle wysoko zaawan­
sowanym pod względem technicz­
nym. Specjalny program szkoleniowy 
wprowadzony będzie w życie w sierp­
niu br.

Sen. Charles Percy (R.-Dl.) podał 
we wtorek do wiadomości, że federal­
ny Dept. Pracy przeznaczył na ten 
cel sumę $500,000. Pieniądze te będą 
dodane do funduszów przeznaczonych 
na program szkoleniowy przez United 
Auto Workers, firmę Ford Motor Co. 
oraz związek zawodowy stalowników.

Program przewiduje szkolenie oraz 
udzielanie porad dla tysiąca spośród 
12,000 znajdujących się w rejonie Chi­
cago nie zatrudnionych robotników, 
którzy zwolnieni zostali z zakładów 
produkujących samochody oraz sta­
lowni.

Maynard Boudreau, p.o. prezesa 
d/s usług zewnętrznych i programu 
rozwoju w Prairie State College w 
Chicago Heights, ośrodku, gdzie bę­
dzie przeprowadzany program,

oświadczył, że “sprawa bezrobocia 
nie przedstawia się w tym rejonie 
jeszcze dobrze.”

“Wobec zaistniałych cięć w stalow­
niach oraz w zakładach produkują­
cych samochody, będziemy starać się 
wykorzystać uzyskaną dotację na 
przeszkolenie robotników i przeniesie­
nie ich do innych bardziej zaawanso­
wanych pod względem technologicz­
nym dziedzin, w których łatwiej jest 
o zatrudnienie,” powiedział Boudreau.

Chodzi o takie stanowiska pracy, 
jak pracowników obsługujących ma­
szyny, techników, mechaników na­
prawiających maszyny oraz kompu­
tery; pomocników felczerów oraz pra­
cowników w takich dziedzinach, jak 
hotele i motele.

Robotnicy, którzy zgłoszą się na 
kurs przeszkoleniowy, będą również 
mogli nauczyć się przeprowadzania 
reperacji samochodów — dziedziny, 
która również stała się obecnie bar­
dziej zaawansowana — z chwilą wpro­
wadzenia do użytku komputerów.

“Staramy się skoordynować wy­
siłki w tym względzie — pomiędzy 
pracodawcami i pracownikami,” po­
wiedział Boudreau.

żeń, podobnie, jak tego będzie się wy­
magać od nauczycieli. Dr Love zara­
bia $120,000 rocznie i ma umowę z 
Radą Szkolną na cztery lata. Nowa 
umowa, jeśli zostałaby podpisana, 
opiewałaby również na cztery lata.

Źródła wtejemniczone twierdzą, że

Młodociana Matka 
Oskarżona 

o Morderstwo
Młodociana, 19-letnia Barbara Jones 

została oskarżona o zatajenie losów 
swego nowonarodzonego dziecka, któ­
rego ciałko znaleziono w szybie wen­
tylacyjnym budynku, gdzie mieszkała 
matka.

Sekcja zwłok wykazała, iż niemow­
lę zmarło wskutek obrażeń jakich do­
znało spadając w dół szybu wenty­
lacyjnego.

Jak wynika z wstępnych dochodzeń, 
dziecko urodziło się w sobotę wie­
czorem. Później młoda matka skar­
żyła się na bóle żołądkowe i kiedy 
odwieziono ją do szpitala, lekarze po­
mogli jej w oddaniu łożyska. Natych­
miast rozpoczęto poszukiwania nowo­
rodka, znajdując go w szybie budyn­
ku.

Wypadek ten wydarzył się przy 
2108 W. North Ave.

Zwycięzcy Biegu 
“Chicago 

Distance Classic”
W niedzielę odbył się tradycyjny 

już w Chicago bie^ długodystansowy 
pod nazwą “Chicago Distance Clas­
sic”. W biegu tym wzięło udział po­
nad 6000 zawodników.

Zwycięzcą został Alberto Salazar 
lat 26 z Eugene, Oregon, przebiega­
jąc dystans 12.4 mil w godzinę i 48.5 
sekund. Pierwszą kobietą, która do­
biegła do mety była Lorraine Moller 
lat 27 z Nowej Zelandii. 

Normy Wydawania Mandatów
Ujemny Wpływ Na Bezpieczeństwo Drogowe

przebywały w szpitalu Mt. Sinai gdzie 
otrzymały pomoc po zatruciu dymem.

Jak podaje policja Martin pokłócił 
się ze swoją matką Rosie Patterson, 
60, kiedy ta zażądała żeby wyniósł 
się z domu. Opuszczając dom Martin 
zagroził że go spali.

Udał się na stację benzynową i za 
$15 kupił dwa bańki benzyny. Roz­
lał benzynę w samochodzie i zastar- 
tował go, pożar objął cały dom.

Ciało Michael Martin zostało znale­
zione na drugim piętrze budynku w 
jednej z szaf gdzie chłopiec próbował 
się skryć przed dymem pochodzącym 
z pożaru.

Trzech Mężczyzn 
Podejrzanych 
o Morderstwo

Patrick K. Jackson, 24, zam. 4321 
Jefferson ul., Willie L. Watson Jr., 
22, zam. 885 Louisiana i Johnny D. 
Griggs, 20, zam. 504 E. 43-a Ave., 
wszyscy z Gary, Ind., zostali oskar­
żeni o morderstwo Bronko Tarailo, 
który 3-go maja br. został zastrze­
lony w swojej restauracji “Bronko 
Kitchen Delight, 5050 Broadway.

Policja miała jedynie zeznania przy­
padkowego świadka, który widział 
jak w dniu morderstwa, które zosta­
ło popełnione na tle rabunkowym, 
wybiegł z restauracji mężczyzna 
ubrany w niebieski dres.

Jack Crawford, prokurator powia­
tu Lake, Ind., po 2 miesiącach 
śledztwa prowadzonego w tej spra­
wie, wydał trzy nakazy aresztowania 
podejrzanych o dokonanie zbrodni na 
właścicielu restauracja________

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

07, 15,23,24,28, 32

Badania przeprowadzone przez 
Henry’ego Lowensteina, asystenta 
profesora Uniw. Illinois w Chicago, 
wykazują, że ilość wydawanych przez 
policję mandatów nie ma nic wspól­
nego z podniesieniem bezpieczeństwa 
na drogach. Lowenstein uważa, że 
konieczność wystawienia manda­
tów w określonej ilości każdego dnia 
powoduje, że policja często “poluje” 
na tzw. łatwe i oczywiste przekrocze­
nia nie troszcząc się o interwencję 
w wypadkach, których obecność po­
licjantów byłaby wysoce pożądana. 
Nie ważne stało się za jakiego typu 
wykroczenia zostały mandaty wysta­
wione, ale ich ilość.

Badania wykazały, że jeśli policja 
jest widoczna na drogach zamiast 
czaić się pod mostem lub za zakrę­
tem drogi, mniej ludzi łamie przepi­
sy drogowe, a kierowcy starają się 
jeździć bezpiecznie.

Ilość złamanych przepisów drogo­
wych zmniejszyła się o 20.3%, a bez­
pieczeństwo istniejące na drogach 
zwiększyło się o 30.4% w stosunku 
do przeciętnej obliczonej w czasie 
5 minionych lat. “nie ważne jest ile 
mandatów się wypisze, ale jakie man­

daty będą wypisane,” powiedział Lo­
wenstein. Kiedy została wprowadzona 
norma wymagająca określonej ilości 
mandatów, jakie policjant musi wy­
stawić decydowały o tym następu­
jące względy: po pierwsze na podsta­
wie wystawionych mandatów można 
było ocenić pracę policjanta po drugie 
zebrane pieniądze stanowiły fundusz 
przeznaczony na walkę o bezpieczeń­
stwo na drogach.

W czasie trwania badań, spadek 
wydatków w Champaign zaoszczędził 
około $400,000 w kosztach za opłaty 

medyczne i $11,000 w kosztach spraw 
sądowych. Lowenstein powiedział, że 
strata jak go poinformowano, wyno­
si pomiędzy $20,000 a $30,000 rocznie.

Don Deming zakwestionował opinię 
profesora, twierdząc, że program kła- 
dający nacisk na wydawanie manda­
tów jest bardziej złożony niż Lowen­
stein wywnioskował, jest on tylko 
częścią skomplikowanego zagadnie­
nia. Były szef policji w Winnetce, 
zgodził się z Lowensteinem, co do 
jednego, że celem wszelkich akcji ja­
kie policja wprowadza powinno być 
bezpieczeństwo na drogach a nie wy­
pełnienie kasy zarządu miejskiego.

Przymusowe 
Lądowanie

Pilot jednosilnikowego samolotu 
zmuszony został do wylądowania na 
polu golfowym przedmieścia Oak 
Brook, kiedy silnik samolotu przestał 
działać. Pilot i dwóch pasażerów z 
małymi obrażeniami zostali odwiezie­
ni do pobliskiego szpitala. Jedynie je­
den pasażer samolotu pozostał na le­
czeniu, cierpiąc na złamany kark. 
Pozostali po opatrzeniu zadrapań, zo­
stali zwolnieni do domów.

Świadkowie opowiadali, że stało się 
prawdziwe szczęście w nieszczęściu, 
ponieważ w tym czasie pole golfowe 
pełne było zarówno zawodników jak 
też widzów, przyglądającym się roz­
grywkom golfowym “Western Open”. 
Mogło być gorzej, gdyby pilot nie opa­
nował samolotu i runął wraz z nim 
w tłumy ludzi.

Jak dotąd nie wiadomo co było po­
wodem awarii silnika. Samolot zacze­
piwszy o gałąź drzewa przekoziołko­
wał się i runął na trawę pola gol­
fowego podwoziem do góry.


